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„Oto jest punkt widzenia Rzadu Radzieckiego” 


foloiow przeciw Byrnesowi 


Oswiadczenie ministra spraw zagranicznych ZSRR w sprawie granic Polski 


PARYŻ (PAP). Przędstawiciel Pol 
skiej Agencji Prasowej w Paryżu ob 
Bibrowski zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, W. Moło 


Mimister Mołotow ma trybumie Konfereneji 
Paryskiej. 


ktu widzenia Rządu Radzieckiego w 
związku z przemówieniem sekr. Stanu 
A. P. p. Byrnesa «w Stuttgarcie. Jak 
wiadomo, p. Byrnes: oświadczył, że 


Zachodnią zostało przyjęte po dłu- 


ob.| gich rozważaniach, w których wzięli 


udział również przedstawiciele Rzą- 
du Polskiego. Do tego dodać należy, 
że z postanowieniem tym zgodził się 
tównież rząd francuski. 


WYSIEDLENIE NIEMCÓW 
Jak wielkie znaczenie przywiązy- 
wała Konferencja Berlińska do swo- 
jej uchwały o nowej granicy zachod- 
niej Polski widać z następującej oko- 


liczności. Na Konferencji tej powzię- 
to równie drugą decyzje, mianowicie 


było już opublikowane, nie ma potrze 
by zatrzymywać się na szczegółach. 
Postanowienia Konferencji Berliń- 
skiej nie pozostały bynajmniej naspa- 
pierze. Natychmiast po Konferencji 


Berlińskiej zaczęto je wprowadzać w |z”== 


życie. Od przeszło roku już granica 


Churchill i Słełtinius 


proponowali Polsce wysiedlenie Niemców 


| LONDYN. — Charge d'affaires Polski w ,siąc później Stettlnius przyrzekł pomoć St. 
Londynie, radca  Winiewiez, zamieścił w | Zjedn. w sprawie tego przesiedlenia. Tery- 
„Times* list otwarty, dotyczący zachodnich torie zachodnie, pisze radca Winiewiez, po- 


<A 


pó gó odpowiednim poziomie produkcję 
risiesą.tetenów przejętzen od., Niemców, 
Winiewicz przypomniał, że w , przemówie- Í 
miu, wygłoszonym w listopadzie 1944 r, w; 


na pytanie, czy Polska jest w stanie utrzy- | czej. 


: Na. zakończenie radca Wiuiewies przyte- 


czył słowa dyrektora UNRRA na Polskę, któ 
r. po objeździe terenów zachodnich oświad 
czył, iż jest pełen podziwu dla energii, s ja- 


zagadnienie zachodnich granic Polski | izbie Gmin Churchill wypowiedział się za | kę Polacy zabrali się de pracy. 


mie zostało ostatecznie rozstrzygnięte. 

- Minister Mołotow na zapytanie ko 
tespondenta PAP-u oświadczył co na- 
stępuje: 


PUNKT WIDZENIA P. BYRNESA 


„W swej stuttgarckiej mowie z dn. 
6. września p. Byrnes powiedział, że 
szefowie rządów Stanów Zjednoczo- 
mych A.P., W. Brytanii i ZSRR zgo- 
dzili się na berlińskiej (poczdamskiej) 
konferencji przekazać pod zarząd Pań 
stwa Polskiego Śląsk i inne byłe 
wschodnie terytoria Niemiec, ale 
nie powzigli oni postanowienia w 
chwili zawierania pokoju przekazania 
Polsce jakiegoś określonego  teryto- 
rium. Rozmiary zaś terytorium prze- 
kazanego Polsce winny być określone 
wtedy, gdy nastąpi ostateczne uregu- 
lowanie sprawy. 

"Należy zgodzić się z tym, że takie 
oświadczenie może wzbudzić. wątpli- 
wości co do nienaruszalności obec- 
mych zachodnich granic Polski — i 
dlatego nie może pozostać bez odpo- 
wiedzi. 

W związku z tym należy zwrócić 
uwagę na niektóre fakty. 


JAŁTA I POCZDAM 


Przede wszystkim należy przypo- 
mnieć co mianowicie postanowiła 
Konferencja Berlińska. Jak wiadomo, 
szefowie trzech rządów na tej konfe- 
tencji zgodzili się, że byłe terytoria 
niemieckie nad wschód od Świnouj- 
ścia, Odry i Nysy Zachodniej winny 
znajdować się pod zarządem Państwa 
Polskiego i że ostateczne określenie 
zachodniej granicy Polski powinno 
być odłożone do Konferencji Pokojo- 
wej. 

Postanowienie to było tylko wyko- 
naniem postanowienia  Krymskiej 
Konferencji trzech mocarstw, która 
pół roku wcześniej uznała, że Polska 
powinna otrzymać istotne powiek- 
szenie terytorium na północy i zacho- 
dzie. W ten sposób Konferencja 
Berlińska wypełniła tylko to, co zo- 
stało nakreślone jeszcze przy udziale 
Roosevelta na Konferencji Krym- 


skiej i postanowienia jej nie można! 


uważać za coś przypadkowego, po- 
wzietero pod wpływem okoliczności 
tymczasowych. Przeciwnie postano- 
wienia dotyczące ptzesuniecia pelskiej 
granicy zachodniej na Odrę i Nysę 


przesiedłentem ludności niemieckiej, a w mie 


Wybory samorządcwe w Szwecji 
Socjalisci najsilniejszą partią 


SZTOKHOLM (SAP). Ogólne wynżki wy-| ci — 38, następnie liberali — 23, komuniści 


borów do rad miejskich i kolegiów miejskich, 


;obierających z kolei Izbę Wyższą — są ns- 


stępujące: 


— 17, a prawica uzyskała tylko 2 mandaty. 


Ogółem głosowało 3.251.835 osób na 


4.642.400 uprawnionych do głosowanie. Na 
Socjal-iemokraci — 664 mandaty, lbera-| partię socjal demokratyczną padło 1.454.283 


lowie — 226, agrariusze (ludowcy) — 244 | głosy, na komunistów 367.097 głosów, na li- 


3, konserwatyści — 142, komuniści — 92. 


berałów 506.911, na rolników (agrariuszy) — 


W wyborach do rady miejskiej Sztokhol-l 446.831, na konserwatystów 468.594 głosy. 


ŻE | ms najwięcej miejsc ndobyli aocjal-iemokra- 


Nie na ziemię, 


lecz do wody 


spadają pociski rakietowe 


NOWY JORK.  Korespcndent 
„New Ycrk Tribune" w Szwecji. do- 
nosi, że z przeszło 18 tysięcy spra- 


wozdań od osób, które twierdzą, iż, 


szereg rakiet miało opuszczać się ku 
ziemi, a następnie wznos ć ponow- 
nie, kontynuując zakreśloną drogę. 
Jak się wydaje, rakiety rie były wy- 


widziały tajemnicze rak ety cad te- | pełnione materiałem wybuchowym. 


rytorium szwedzkim, wynika — zda | 
niem szwedzkich władz wojskowych, 
— że pociski rakietowe nie spadł 
na zemię, dzięki działaniu radaru. 
Wszystkie rakiety spadły bądź do 
jezior, bądź do morza. Jednostki woj 
skowe szwedzkie wydobyły szereg! 
rakiet z dna jezior, 

„ Według wojskowych władz szwedz 
|kich, pociski rakietowe mają postać 
cygara. Lecą ore rzekomo na wyso- 
| kości 600 — 700 metrów, przy czym 
BREYT" P TAEA EE WER YGOOW ZOSTALO OONA 


Leon Blum . 


redaktoem „Populaire“ 
PARYŻ. Agencja France Presse 


donosi, że komitet wykonawczy fran 
cuskiej partii sccjalistycznej pcwołał 
Leona Bluma ra redaktora central- 
nego organu par:yjnego „Le Populai 
re“ 


Kompromis 


między premierem 


a bezdomnymi Londynu 


|. LONDYN (SAP) Premier Attlee zgodził 
„się przyjąć delegację bezdomnych Londyś- 
czyków, którzy zajęli luksusowe bloki mie- 
szkalne w Londynie Ze swej strony, bezdom- 
ni zgodzili się opuścić zajęte domy pod wa- 
runkiem, że otrzymają inne mieszkanie. 


Brytyjska Labour Party 
pozdrawia socjalistów polskich 


Na str. 3-ej zamieszczamy sprawo- 
zdanie Morgana Phillipsa, sekreta- 
rza generalnego brytyjsk'ej Part! 
Pracy z pobytu w Polsce „m'sji do- 
brej woli”, 


] 
| 


km Polski, W liście iym, odpowiadając chłaniają nadwyżkę polskiej Indneści rolni- | 
towa, z prośbę o przedstawienie pun- ER ZA! 


Polski przebiega wzdłuż linii Świno- 
i owicie | ujście — Odra — Nysa Zachodnia. 
o przesiedleniu ludności niemieckiejj Administracja całego terytorium na 
z terytorium przekazywanego Polsce j wschód od tej linii 
do Niemiec. Ponieważ wszystko toj drugi rok w rękach Rząd Polskiego. 

Rada Kontroli w Niemczech usta- 
lfa już 20 listo 
siedlania z Polski ludności ciemiec- 
kiej. Zgodnie z tym planem przystą- 


piono do przesedlenia trzech i pół 
milionów Niemców z Polski do re- 
dzieckiej i angielsk ej strefy okupa- 
cyjzej w Niemczech. Przesiedlenie te 
prowadzone było w ciągu całego na- 
stępngo okresu bez przerwy aż do 
dnia dz siejszęgo. Ponad 2 milj. Niem 
ców przesiedlono już z Polski do 


(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ). 


znajduje się już 


da 1945 r. plan wy- 


ww dów u wa y wa. Raw 


Glos przyjaciela 


Było rzeczą oczywisią, że Rząd Radziecki złoży oświadczenie w zwięsku 
u estatnią mową amerykańskiego sekretarza stanu Byrnesa. ZSRR bowiem 
na równi ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki Póła. | s Wielką Brytanią jest 
sygnatariuszem umowy poczdamskiej, Nie jest I nie może być dla niege obo- 
jętne, jak tę nmowę interpretuje inny sygnatariusz. © i 

Oświadczenia tego cezekiwaliśmy s eałym spokojem. Spokój tes daje 
wam poczucie słuszności naszej sprawy, poczutie wiaściwego zrozumienia 
litery i ducha postanowień poczdamskieh | wreszcie świadomość, że Związek 
Radziecki w swej polityce w stosunku do mac ożywiony jest duchem praw. 
dziwej, szezerej. przyjażni. e H CAAd pe 

Taki też jest ton wywiadu, którego w dzin wezorajszym minister Mólo- 
tew udzielił w Paryżu przedstawicieiowi Połskiej Agencji Prasowej. Arga- 
menty, którymi przedstawiciel Związku Radrieckiego zbija - twierdzenia 
p. Byrnesa, kwestionującego nowe zachodnie grantes Polski, są eałkowieje 
zbieżne x tymi, które przedstawiła opinia polska natychmiast: po mowie 
stuttgarekiej. Nie znaczy to, by prase polska była źródłem natehnień dia rs- 
ulstra spraw zagranicznych Związku Radzieckiego. Ale znaczy to: jedno: ġe 
dia faktów oczywistych istnieje tylko jedno wytłumaezenie, że dia jasnych 
postanowień jest tyiko jedna interpretacja. Wówczas oczywiście, gdy się myśli 
Jasno i uczciwie, gdy się nie operuje względami pobocznymi. 

Minister Mołotow stwierdza, iż Konferencja Poczdamska była kentynua- 
eis poprzednich narad w Jałcie. Że w stosunku de gravie Polski zatwierdziła 
ena to tylko, co w Jałcie już postanowiono, to jest przekazanie Polsce tery- 
toriów poniemieckich. Że decydowane tam faktycznie © granicach Polski - 
dowodzi tego udzłał przedstawiejeli Rządu polskiego w naradach trzech mo- 
egrstw. 


Postavowienie © nowej granicy polskiej wa sachodrie wsmocnione so- 
stało postanowieniem drugim, z tym pierwszym ściśle związanym, 8 doty- 
<zącym przesiedłenia ludności niemieckiej u tych terytoriów. To wysiedienie 
w większośc! jest już wykonane za wiedzą | zgodą nie tylko Związku Re- 
dzieckiego, ale także | Stanów Zjednoczonych | Wielkiej Brytanił. W tes 
sposób — stwierdza minister Molotow — rostało ustalone, iż take a nie tune 
ma być granica Polski, którą formalnie zatwierdri konferencja pokojowa. 
Gdyby miało być inaczej, stanęlibyśmy wobee absurdu ponownej wędrówt! 
ludów, konieczności repatriecji świeżo ociedlonych Polaków i powrotu 
Niemców. Taki zamiar, gdyby cię zrodzi} w eryjejkotwiek głowie, nazywa 
Mołotow „okrucieństwem. I to nie tylko w stosunku do Polaków, ale — 
dodaje doweipnie 1 złośliwie — „! w stosunku do samych Niemeów*, ezynięe 
tu uiewątpiiwą ałnzję do filoniemieckich akeentów przemówienia Byrnesa. 

Więe tak sprawy stoją: Związek Radziecki trwa zdecydowanie ! twardo 
me straży uchwał poczdamskich, w tzczególności w zakresie spraw nas naj- 
bardziej obchodzących, tj. granie zachodnich Polski. Z zestawienia tego ste- 
nowiska ze stanowiska ministra spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
1 u podzielonym stanowiskiem opinii brytyjskiej wynika, it Polska z calą 
pewnością i zaufaniem w sprawie swych granie, a więc najbardziej istotnej 
kwestii niepodległości kraju liczyć może wyłącznie na Związek Radziecki. 

Raz jeszcze opinii polskiej, której część mie grzeszy dobrą pamięcią, 
przypomnieć należy, iż w sprawie odstąpienia ziem na wschód od linii Bugu 
Związkowi Radzieckiemu, wszystkie trzy wielkie mocarstwa miały stanowisko 
zgodne. Że ta nowa linia graniczna między Polską s ZSRR moi nazwę an- 
glelskiego lorda. Że Wielka Brytania 1 USA namawialy Polaków do ustąpie- 
ale tych terytoriów wsehodniemu sąstadewi, ©blecująt nam rekompensatę 
ua zachodzie. Teras zaś, gdy nasza granica wschodnia utrwalona fest i usta- 
lena, okazuje się, że tylko Związek Radziecki stol zdecydowanie przy epel- 
uleniu danych Polakom 7bietnie. ; i i 

Jest to element w polityce naszej wowy i ùleywykle cenny. Po latach 
walk i starć między Polską s jednej strony a dawną Rosją | nowym Zwiąc- 
kitem Repubiik Rad z drugiej, nasteł istotnie okres nowy, który pie wszyscy 
jeszcze należycie rozumieją. Oezywiśele, wolelibyśmy, by nikt w świecie nie 
kwestionował naszych najsprawieditwszych granie na zachodzie, na które 
sasłużyliśmy sobie naszymi cierpieniami | naszą walką. W polityce jednak 
tak, jak | w życiu, nie my wybieramy sobie przyjaciół, ale przyjaciółmi ve- 
szymi są ef, którzy chcą nimi być. Przyjaźń maszó ze Związkiem Radzieckim 


jest rzeczywistością, jest faktem, jest elementem realnym | istniejącym w ġe- 


szej polityce, w polityce Związku Radzieckiego | w eałokształcię polityki 
międzynarodowej. Nasze dobre stosunki s państwami zachodu, nasze iyere- 
nie, aby f one tak samo twardo $ niewzruszenie uznawały nasze zachodnie 
graniee, leży w sferze naszych dążeń | pragnień. Miejmy nadzieję, te to na- 
sze stanowisko szezerze pokojowe znajdrie wreszcie w całym świecie naleftyte 
worumienie, ZBIGNIEW MITZNER / 
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Moiotow przeciw Byrnesowi 


Nięmiec, przy czym więcej aniżeli po 
łowa ich została przes edlona do an- 
gielskiej strefy, Na miejsce wysie- 
dlonych Niemców osiedlali się tu Pc 
lacy z nnych dzielnic Polski. Na pol- 
skie ziemie zachodn e przesiedlił się 
już niejeden milion Polaków. O wszy 
stkim tym dobrze wiedzą przedsta: 
wic ele Starów Zjednoczonych Amę 


ryki i przedstawiciele. innych 
państw. 
GRANICE POLSKI ZOSTAŁY 
USTALONE 


Z przytoczcnych wyżej faktów wí- 

ć, jak poważnę znaczenie przywią 
zywały rząd Stanów Zjednoczocych, 
W elklej Brytanii i Związku Radzie. 
ckieśo do uchwały © przesunięciu 
granic zachodnich Polski i że bynaj- 
mniej rie wychodzi! cni z założenia, 
że należy poddać te decyzje p”now* 
nemu rozpatrzeniu w przyszłości 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-EJ). 


merykańskich kół odnośnie tego za- 
gadnieria. Ale z drugej strony jest 


ŻYCZENIA DLA POLAKÓW 
Oto jest punkt w dzezia Rządu Ra 


całkiem oczywiste, że takię kwestie | Zzieckiego. 


nię mogą być przedm otem jakichkol 


więk przemijających obliczeń chity | 


cznych. Histcryczna dęec""'a Konfe- 
rencji Berlńskiej e zachodnich gra- 
nicach Polski nie może być przez ni 
kogo podważona, Fakty zaś świad- 
czą o tym, że uczynien e tego obec” 
nie jest już wprost niemożliwe. 


Pod wpływem oświadczenia marsz. żymierskiego 


coraz więcej żołnierzy Andersa | 


zgłasza się na powrót do kraju 


LONDYN. — Korespondent PAP donosi z 
Londynu, że wśród żołnierzy polskich pa- 


Powoływanie się na to, że Konfe-| nuje przygnębienie z powodu, że w sposób 


rerc'a Berlińska uznała za kcniecżne 
odłożen e ostateczneśo określenia 
granicy zachodniej Polski do Konfe- 
ren$ji Pokcjowej, jest oczywiście, 
słuszne. Od str y formalnej istotnie | 
sprawa tak wygląda, | 

istoc e rzeczy jednak trzy rzą. 
dy wypowiedziały swą opinię o przy 
szłej zacho”niej granicy, odda'ąc pod 
zarząd Rządowi Polskiemu slark, i 
wskazane wyżej tery'or'a przviąw- 
szy ponad'o plan wysiedle ia Niem- 
ców z tych ziem, 

Komuż by mogło przy'ść dc głowy, 
żę to wysiedlenie Nemców przedsię 
wzię'o jedynie w charak'erz? tymez: 
sowego ek'perymen'u? Te czynniki, 
k'óre powzięły decyzię © wy iedle- 
nių Nemców z tych ferv'or'ów, 
rątychmiast m.gli tam się prze”'e- 
dlić Polacy z innych okresów Po'ski. 
— f e mogą zaproponować p: |nk'mó 
czasie przeprowadze”la wręcz Od-| 
wrotnvych ezvnneści. Sama myśl o te 
go rodzaju eksperyme tach z milic-, 
nami lużzi jest nieprawdopodobna, 
nę mów'ąc już nawet o okrucień- 
stwie takiego postępowania, zarów- 
ng w stcsunku de Polaków, jak też 
i w stosu:ku do samych Niemców. 

PODPISY, CIESZĄCE SIE 
SZACUNKIEM LUDÓW 


Wszystko te świadczy o tym, że 
decyzja Berlńsklej Konferencji pod- 
ppan przez Trumana, Attlee j §ʻa- 
ipa już ckreśliła zachodnie granice 
Polski i czeka tylko ra nadane fej 
odpowiednie} formy na przyszłej mię 


nawpół oficjalny podano do wiadomości, że 
żołnierze polscy zastąpić mają jeńców nie- 
mieckieh, odsyłn=vch do domn. 


Co do mnie, pozostaje mi życzyć 
moim pelskim przyjaciołom powodze 
nia w ich olbrzym m dziele odbudc- 
wy na Ziemiach Zachodnich i wyra: 
zić przeświadczenie, że wzmacn ać 
się będzie przyjaźń i braterską wapat 
praca między demokratyczną ol 
ską a Związkiem Radz eckim. 


Już obecnie niektórzy żołnierze polscy za 
trudnienł zostali w pracach na roli przy ko 
panin kartofli oraz przy oczyszczaniu zami- 
nowaLych terenów. Grupy żołnierzy polskich 
pracnją rówaięż przy e" -sadzaniu niepo- 
tezebnych już bunkrów obronnych. Oświad- 


Rozłam 


w Palestyn e 


JEROZOLIMA (PAP). Tajna ra- 
dioziacja „Głos walczącego Sy'onu" 
pzcała komunikat o zerwa u stosun 
ków pomiędzy 2 głównymi organiza 
ciami podziemneśo ruchu żydowskie 


go — organizac ą ierrorys'yczną „r-| 
i gun Zvai Leum ' i orga izacją obr'n/ Leumi 
by ną „Haganah”, Speaker cówiadczył, łalrość |errorys yczną, aby rie poz, 


że zaczyna się nowa erą w. s'o un- 
kach m'ę/zy członkami żydowskiego 
ruchu oporu. 

„W kró kim czasie my, czło kc 
wie organ zacji „Irgun Zvai Leumi” 


bężziemy całkowicie cdosobnieni. 
jednakże w dalszym ciągu pozo:ta- 
niemy siln, jak w przeszłości, gdy 
orga izacja „Haganah” walczyła z 
nami i chwyiala naczych ludzi”, 

Speaker po'kreślił, że „Irgun Zvai 
i” ma zam ar kzn'yruować dzia 


wzlić nieprzyjac elowi na przejęcie 
Jnicjątywy w iwe ręce. 

Auiyc'a zos' ała nadana po po'ę- 
periu przez Agencję Żydowską os.a 
tnich napaści terrorysiycznych, 


Żydzi bojkotuja 


konferencje 


LONDYN (PAP), Obrady konferencji lon- 
dyńskiej w sprawie Palestyny zostały wzno= 
wione w poniedziałek. Stanowisko Żydów 
wobee konferencji nle uległo zmianie. A- 
geneja Żydowska w dalszym ciągu nie chce 


brać udziału w konferencji z wyjątkiem tych | 
posiedzeń, ną których jest omąwiana spra- | 


wa podziału Palestyny, Inne organizacje ży” 
dowskie w Londynie nie wyślą swych przed 
stąwicieli na konferencję, dopóki nie nczyni 


dzynarodowej keonfereneji - przy Za-|tego Agencja Żydowską, 


wieraniu pokoju z N emcami. Dla'e- 


go wlaśnie pedpisy Szefów rządów |Londynie są zdania, iż 


System kartkowy w ZSRR 


będzie zniesiony 


MOSKWA, (PAP). — Prasa radzięcka pu-| zniesienia w r 1947 sy'temu kartkowe,o Í 


cieszą się takim wysokim . szacun- 
kem u ludów, że wszystkim zana 
jest niezachwiana moc i moralny au- 
terytet postanewień, pod którymi wi 
dnieją tę podp sy, 

Istotnie, poszczególne sfrrmułowa 
nia w mowie p. Byn'esa na temat za 
chodnich granie Polski mogą wzbu* 
dz é te lub cwe wątpliwości co do 
tywałości stan'wiska niektórych a- 


Dobrze polnfofmowane koła arabskie w 
delegacja Arabów 


palestyńską ` 


«| Partia Konserwatystów i Niemiecka Partia 


Wybory samorządowe w Niemczech 


Partia Jedności Socjalistycznej zwycięża 


Katolicy i socałdemokraci na czele w strefach zachodnich 


HAMBURG (ZAP). W niedzielę 15 bm. odj W francuskiej strefie w wyborach brały 
hyły się wybory do rad gminnych w trzech | udział 4 partie polityczne: Chrześcijańsko Se 
strefach okupacyjnych Niemiec, ejalistyczna Partia Ludowa, komuniści, eS 

W brytyjskiej strefie na listach wybor: | cjaliści i demokraci, 
czych reprezentowane były następujące pa-| W radzieckiej etrefie do wyborów w Me. 
rtie: Socjalistyczna Partia Niemieę (SPD), | klemburgii i Brandenburgi kandydowałyt 
Komunistyczną Partia Niemiec (KPD), Unia | Socjalistyczna Partia Jedności, Partia Libe 
Chrześcijańsko-Demokratyczna (CDU), Wol- | ralne-Demokratyczna i Unia Chrześcijańsko» 
na Partia Demokratyczna (FDP), Niemiecka | Demokratyczna, jednak dwie ostatnie nie wa. 

wszystkich okręgach miały swych przedsta- 
Republikańska. wioleli. 


STREFA RADZIECKA 

BERLIN (PAP). Prasa wieczorna podałę 
tymczasowe wyniki wyborów komunalnych 
w Brandenburgii (strefa radziecka), Na pierw 
szym miejscu znajduje się Partia Jedności 
Socialistycznęj (SED), która otrzymała = - 
475949 głosów, Chrześcijańscy demokraci we - 
zyskali — 295.038, a liberali — 236.287 gło» 


sów.. 

BERLIN (PAP). Tymczasowe wniki wybæœ * 
rów w Meklenburgii (strefa radziecka) przed- ` 
|stawiają eię następująco: Partia Jedności 8o- 
cjalistycznej otrzymała 608.100 głosów, chrze 
ścijańecy-demokraci ~- 153.130, a liberalai. 
demokraci — 96474 głosów. 


STREFA BRYTYJSKA 


czenie marsz. Żymierzkiego wywołało głębo- 
kie wrażenie wśród żołnierzy polskich. Ilość 
zgłoszeń do powrotu raptownie wzrosła, 
Sytnację żołnierzy polskich w Anglii u- 
trudala również o.oliczność, że ludność an- 


glelska odnosi się do nich coraz gorzej. DO-| rONDYN. — W strefie brytyj 

szło kilkakrotnie da incydentów g bezdom-; Elias do Świ i ooe a, 
nymi, którzy zajmują baraki przeznaczone | daci niezależni otrzymali 37% miejsc. Uważą 
dlo żołnierzy polskich i ich rodzin. Kilka i się, że na takie Wyniki wpłynęły w pewnym 


| dni temu doniosła prasą o bójce między żoł- | stopniu głosy mniejszości duńskiej w płd. 


wśród terrorystów żydowskich 


Sz!ezwiku. Wśród stronnictw pierwsze miej» 
” zajmują Feoir pól 31% miejse, 
ściiańscy-demokraci 22% (stronnictwo 
noże i bagnety. Wielu żolnięrzy polskich |, 772 
W : | ia to uzyskało wiele głoców w przemysłowym : 
angle" «ich zostało rannych. Również w mia, okręgu Ruhry), komuniści uzyskali 10%. 


stee szkockim Bucke tims zaatakował j 
żo?"arzy polskich kamieniami, STRĘFA FRANCUSKA 

W tym s'unie rzeczy nikogo nie dziwi, że; A w zony pattern vojen dane 
ilość zgłaszającyc} się do Korpusu Przyspo- kot ad Ro ted dań sek 
sohienia Żotnierry jest mała. Z dnia na dzień „, W K obleneji | Saarbru ieh pd 
ro'ale natomiast ść żolnierzy, którzy d€' | scy-demokraci uzyskali 32 tys. głosów, a ko- 
cydują się na powrót do kraju, muniści 7.500, 


YORKE RT EA TORBIA? ATOAN UOS HIRED AO ACRE EG TE FANE ENSE EE; NYC OPEC PA PRATO) 


Stany Zjednoczone 


odstapity od polityki Roosevelta - 


pisze „Prawda“ moskiewską 


MOSKWA. — W przeglądzie międzynare: | ku konsekwencji, odźwierciadia PA 
dowym „Prawdy“ znajdujemy szereg uwag ekę bardziej dalekow ych bw > s z 
na marginesie dotychczasowego bilansu prac | Stanach Zjednoczonych, 


nieęrzami polsk'mi a Anglikami w miejseo- 
wości Ayr. Doszło co formalnej bitwy na 


palestyńskich może wziąć udzłał w konfe- konferencji pokojowej i o tendencjach poli- 
rencji po odhyciu w niedzielę ponownych | tycznych bloku anglo-amerykańskiego. „Pra- 
rozmów między komisarzem Palestyny, Sir | yda“ pisze m. in.: 
naM dy i pozd slęca komitetu „Siedem tygodni, które upłynęły od chwili 
arabskiego, Dźemalem Hussein, rozpóczęcia Par kiej Konferencji Pokojo- 
ODROCZENIE KONFERENCJI panek pn l. kaoa iiS, 
LONDYN (PAP). — Na poniedziatkowym: ' 
zamkniętym pdsiedzeniu konferencji / złożył 
oświadczenie: min. “Bevin Następnie. obrady 
konferencji odroczonó bez oznaczenia daty |. 
ich wznowienia w celu umożliwienia deler 
oświad- | 


ów” i próby. przygotowania „własnego 
oju“ zakończyły się całkowitym fiaskiem. 
komentując następnie mowę 


FZ 
po 
„Prawda* 
Wallace'a pisze; „W mowie tej podkreślono, 
że Stany Zjednoczone „uzbrajają się po zę: 
by” i że większa eżęść prasy amerykańskiej 
proniduie wolne. wraćnąe „zastraszyć Zwią: 
zek Radziecki", Wallace kwalifikuje te jako 
„zbrodniczą głupote“ Można przyłączyć eilę 
do takiej oceny Właśnie taka jest polityka 
trustów monomolistycznych, które kontrolują 
prasę amerykańska, i nie tylko prasę. 
Wallace przyznał, że w erereśu wypadków 


gacjom arabskim przestudiowania 
qzenia Bevina, 


blikuje następujące zarządzenie Rądy Mini-| wprowadzenia jednolitych cen, Rada Mini- | Stany Ziedroczone odstanity od polityki za- 


strów ZSRR, 
„W eelu przygotowania warunków dia 


Kto bedzie rządził w Trieście 


Demokracja czy dyktatura gubernatora 


PARYŻ, (PAP). ~~ Generalna dyskusja nad 
statutem Triestu została w poniedzigłek gar 
kończona. Na wtorkowym posiedzeniu komi 
sji włoskiej ma być omawiana sprawa gra- 
niç „wolnego okregu" Triestu. Sprawa sta- 
tutu dla Triesin została przekazana podkomi 
sji, powałanej dla rozpatrzenia pięciu pro- 
jektów, zgłoszonych przez państwa Wielkiej 
Czwórki arag Jugosławię. 

PARYŻ, = Szef delegacji jugosłowiańskiej 
wicepremier Kardell, wygłosił w komisji 
włoskiej przemówienię w sprawie Triestu, 
w którym oświadczył m. ini 

„Stanowiska zajęte przez niektóre mocar 
stwa w sprawie Triestu nie jest rezultatem 


W dniu święta Brazylii 


Brazylijęko-Polskię Towarzystwo Imienia 
Ruy Batboea, uęzciło w dn. 7-ym bm. święto 
narodowe Brazylii, Prezesa Towarzystwa, prof 
die prze- 
w którym podkretii? misezensie 

stosunków 


! emówił wzajęmoy rouwój 
dlpwych i politycznych. 


? 


ie' troski o łudność tego miasta, ani też o 
interesy Włoch. Dia tych, którzy są przyzwy 
czajeni do starego stylu stosunków między- 
narodowych, bezinteresowna pomee Związ- 
ku Radzieckiego wobec mąłych państw jest 
podejrzana w tym sensie, że może zagrażać 
stanowisku i przywilejom innego wielkiego 
mocarstwa. Domagsjąc się Triestu, nie czy- 
nimy tego po te, aby oddać go Związkowi 
Radzieckiemu, lub dlatego, „żę Związęk Ra- 
dziecki pragnie zagrorić supremacji jakiegoś 
mocarstwa nA Morzu Śródziemnym. Wysu- 
nięte przez nap żądania wyrażają historycz- 
ne dążenia narody jugosłowiąńskiego. Zje- 
dnoczenie Triestu a zapleczem musi być za- 
hezpieczone przez umiędzynaredowienie tego 
teranu.. Konferencja: musi zadecydować, czy 
ludność Triestu ma rządzić się sama, czy też 
mą otryymać gubernatora + dyktatora, zgo- 
dnie z wnioskiem W. Brytanii, 

PARYŻ, (SAP), — W czasie dyskusji w 
komisji politycznej dia Włoch, Connally de 


"legat USA, pwzócił uwagę na miebenpieczeń- 


stwo stworzenia y Trieme nowego Gdańska, 


międsy obu krajami | 41977 latwo mógłby mię siać punktem zapal- 
gtosuaków han- | RIM Europy. 


jie 0 ME ACAR WENA SUIE AE OR TR PATAR Y PA VIK RRR SENYE 
Czy masz już w swojej bibliotece książkę 


ann J. DABROWSKIEGO 


-»NA ZACHÓD 0D ZANZIBARU« 


Spółdzielnia wydawnicza „WIEDZA” 


U 
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ranicznej Roosevelta, Nie uleda wątpliwa- 
šol, piere „Prawda“, że to wystąpienie jedy- 


nena pozostałego w gabinecie Trumana mint 
stra okrosn roosevelfomskiedo mima iedn bra 


WSE r PRAWY 
Masaryk wierzy 
w triumf demokraci! 


Minister epraw zagranicznych  Częchosło- 


strów ZBRR uznała za niezbędne już obcenie 
poczynić kroki, ”mierzające do zmniejszenia 
roz, iętości między wysokimi komercyjnym 
a niskimi cenan.i przydziałowymi. Będzie to 
zrobione drogą dalszego zniżenia cen komer 
cyjnych i 'cwnego podwyższenia cen przy- 
działowych: tak, by w momencie likwidacji 
systemu kartkowego znieść ceny komercyj- 
ne, a nowe ceny przydziąłowe uznać za je- 


|paych narzucania Konferencji" „własnych po: 


XI sesja KRN 


Biuro Prezydialne K.R.N. podaje do wite 
domości, że posiedzenia plenarne XI sesji 


Krajowej sRady' Narodowej wdbędą się w 


dniach 20 i 21 września- w. sali posiedzeń 
Krajowej Rady Narodowej w Warszawie 
przy ul. Nowogrodzkiej Nr. 49 g następująe 
gdym porządkiem dziennym: 

1. Odwołanie | przyjęcie nowych posłów, 
kę orgie Komisji SkąrboworRudw 
owej o budżecie | planie Inwestyeyj 
na 1046 r, s r ANAS 
3. Referat Preewodniezgeego Komitetu Fe 
kanamicznego Rady Ministrów © planie od% 
apaga d gospodarki Polski w latach |B46=w 

9. 


4. Projekt ustawy o ordynacji wyborczej 
do Sejmu. 

b. Akeeptacja konwenchH międzynaraode> 
wej, dotyczącej utworzenia organizacji Nye ' 
rodów Zjednoczonych dla  Wychowenia, 
Nauk i Kultury (U.N.E.S.C.O,), 

6, Sprawozdania i wnioski komis el» 
R yj p% 

7. Zatwierdzenie dekrętów R Jed 
$c} Narodowej. RACZ 

8. Odpowiedz! na interpelacje poselskie, 

Posiedzenie w dniu 20 września rozjocze 


dnolite ceny państwowe. 

Uwzględninją: trudności robotników i u- 
rzędników, ynikające z podwyższenia ceny 
przydziałów, Rada Ministrów - postanowiła 
podwyższyć płaca, f 

Zmiany płacy zarobkowej oraz cen przy” 
działowych i komereyjnyeh wehodzą w ły- 
cie z dnim 16 września br, 


waeli, Jan Masaryk oświadozył w ozagię WY- [nie ai y 

wiądu udzie'onedo w Paryżu: „Mówi się ezę- 7 pity a a, 
sto, iż Czechosłowacja zmieniła się. Czecho- 
stowaela jest ta sama, leqz świat wokół niej 
zmienił się. Celem naszej polityki było i bę- 
dztę zawsze uatanowienie przyjaznych stosun 
ków z sąsiadami w czasie jak najkrótszym i 
na zawsze, lecz kto przeżył lata 1938 i 39 


Biuro Prerydialne Risjowaj Rady Naros 
dowej dodatkowo zawiadamia, że w salueħ 
Domu Poselskiego przy ul. Wiejskiej Nr. 4 
odbędzie się: 

w środę, dnie 18 wrzęśnia, pesiedzenie 
Komisji Spraw Zagranicznych = gada. 14, 


zaufanta do polityki naszych mniejszości nma- 
rodówych. Chociaż okres obecny jest bardzo 


w ezwartek, dnia 19 września, posiedzenie 
Koła Posłanek — godz. 16. 


Zilliacus u Dimitrowa 


BOFIA. — Założyciel bułgarekiego Frontu 
Patriotycznego Dimitrow wyglosił mowę, w 
której scharakteryzował politykę bułgarskiej 
demokracje ludowej. Naród nasz — mówił 
Dimitrow — jest nie wielki, ale nie jest sa- 
motny, Idzie ọn ręka w rękę z wielkim 
Związkiem Radzieckim, Cieszy się on eym- 
patią i serdecznymi uczuciami demokratycz. 
nej Polski, Jugosławii i Czechosłowacji, Co- 
raz więcej sympath i zrozumienia zyskujemy 
ze strony cil demokratycznych we Francji, w 
W. Brytanii i w Ameryce. 

SOFIA (PAP). Dimitrow odbył 2-godzianą 
serdeczną rozmowę z gosrczącym w Sofii wy- 
bitnym przedstawicielgta brytyjekięj Partii 
Pracy, posłem Zilliacusem, 

SOFIA (SAP). Eukról Bułgarii 9-lętni By- 
meon I! wraz z matką i wiostrą iw 
poniedziałek Sofię, udając się do Kairu via 
Stambul. Towarzyszy im świta s dawnego 


w Donoszą x Waszyngtonu, że Si. Zjed” 
noezone, nawet przed podpisaniem traktatu 
pokojowego, gotowe są udzielić pożyczki 
Włochom w wysokości 190 milionów dolas 
rów, 

— Gen. Olay, zastępea amerykańskiego 
zarządcy wojskowgo ogłosił, że wykryto po” 
nad 100 poszukiwanych hitlerowców i ko 
laboracjomistów, zakonspirowanych w obo" 
zach uchodźeów w strefie amerykańskiej. 

— B, generał „dywizji czeskiej* w. protek 
toracie Bartos, został skazany na Śmierć 
przez Trybunał w Pradze za zdradę stanu. 


itwierdzone, Francja ctababy na częle naro- 


eree M ma 


Prokurator Sawicki 


w Szwajcarii 


Polacy | 
BERN (PAP) W Bernie zakończyła obra- 
(dy międzynarodowa Komisja Karna į Peniten 


wyjadą z Palestyny 

j l i ejarna z udziałem przedetawieieli 19 państw, 
TEL - AVIV (SAP), Dzienn k , Da- s wśród nich dales polskiej. Wiceproie 
war” dorosi, że władze brytyjskie sem Komisji został wybrany jeden z deleta- 
postanowiły niezwłocznie prze'rans» *ów Polskich, sędzia Sądu Najwyższego Rar 
portować Polaków ze Średkowego, Paporit, 
śnią lub na zątku paźdz ęrnika ki na kora! gore w wyc Pla a 
rozpocznie się wykonywanie planu. i działalnością aa. AAR s te» 
Najpierw wyjedzie wcjsko, następnie | wnictwa i z nowymi tendencjami mar 


zaś rodziny wojskowe i cyw lne, gtwą polskiego w dziedzinie dcigania rbro- 


dni oj 
Byrnes Prok Sawicki odbyt podróż .po Szwaicarił, 
jedzie do Austrii 


wygłaszając w Zurychu, Genewie i Bernie od- 
ryś e pracy nowoczęsnego sądown'ctwa pol. 

HAMBURG (ZAP). Z Paryża donoszą, ża! 49 
amerykańsk: minieter spraw zagranicznych 


Byrnes przybędzie do Austrii i złoży oświad- Fitelkerg dyryguje 


czenie w eprawie przyszłości tego kraju. wW Rzymie 


Zloza uranu W Rzymie odbył się w słynnej bazylice 


Masenzio wielki koncert symfoniczny pod dy- 
we Francji? rekcją Grzerorza Fitelherga. Profram rawię- 
LONDYN (SAP). Dziennik „France - Solr“ 


rał utwory Berlioza, Rossiniego. Saint Se- 
ene'a. Fitęlbert spotkał się z gorącym przy» 
donosi, że ve Francji odkryto bogate pokła- ijęciem publiczności i uznaniem krytyki rzym 
dy uranu. Gdyby te wiadomości zostały po: | akiej 
Fitefberg weźmie udział w międzynarado- 
dów produkujących uran 7łoża uranu mają |wym festiwalu muzycznym, który rozpocznie 
być położone w pobliżu Limoges. cię w Wenecji w najbliższych dniach. > 


skomplikowany, osobiście wierze niezłomnie 
w triumf demokracji w Czechosłowacji, Fran- 


oraz lata okupacji, łatwo zrozumie nasz brak 
eji i całej Europle. 


X 
\ 


PRZED NOWELIZACJ 


dekretu o Radach ZŻakładowych 


Pamiętne są warunki w 
owywano produkcję w pierw- 
osym okresie odzyckharia wolności. 
w „goa dzielnicach kraju, w róż- 
gych gałęziach pracy — wszędzie w 
warunkach najtrudniejszych i naf 
iąższych — niewielkie grupy robot- 
mików sdołały zmontować złożrne 
za pracy zatrudniające dzi- 
oaj pelkki, a nawet tysiące pracow- 
aik ków. $ ysią pr 
rzeniem niezapomnianym sta- 
ła ożę dojrzałość organizacyjca í 
Sprawność fachowa, mestwo, wytrwa 
łość | poświęcene, które uiawnili 
wówczas: robotnicy polscy. Ten ro- 
botniczy wysiłek twórczy, połączo- 
my z bezpośredrim opanowaniem a- 
parate produkcyjnego, doprowaził, 
ŚBecz prosta, do zużytkowania tego 
aparatu w perwszej linii na korzyść 
świata pracy. 
Wykładnikiem organizacyjcym te- 
p stały się komórki przeds'a- 
wicielskie ogółu pracown ków. zwa- 
sę — i wiadomo — komit:tami 
LL) j fabrycznymi, 
Tak więc oto proces powojennej 
owy gospodark polskiej sz-di 
równolegle z proces:m demokraty- 
sacji, tak też zrodziły się towe u- 
SET pracowników, oznaczą- 


—_-—— 


nie tylko ilościowe zw ększ-nie 
uprawnień do'vchczascy=* 
lecz nowy ustrój produkcji — ustrój 
łamiący same podstawy dztychcza- 
owego jej ustroju irdywidual stycz- 


aego. 
Bouret o radach zakładowych u- 
lcny przez Radę Ministrów dn. 
62.1945 r. te nowe uprawcienia pra- 
cowników w pełri ugruntował — Í 
se tym prlega jego znaczen e histo” 


ryczne. 

Dekret o radach zakładowych obo 

wiązuije od ma'a 1945 r, 

tosowanie tego dekretu w celągu 
kilkunastu miesięcy ujawniło szer'$ 
ob'awów, świadczących, że za'ady 
dekretu nie wszędz e są prawidłowo 
wcielane w życie, 

Bardzo znaczny odsefek rad nie 
ujawnia, mianowicie, dbałości o wy- 
konywan e swych zadań, do'yczą- 
cych w"półgospadorowaria z dyrek- 
cją nie ma współnych narad rady z 
dyr:kcią: podział pracy.. w. radach 
jest jwy, praca ze t 
na jest w' reku przewodniczącego, 
k'óry załatwia sprawy wprost z dy- 
rekciją bez udziału rady; łączność z 
ogółem pracowników nie jest nale- 
życ e u'rzymana i wreszcie — spra- 
wa wagi kluczowej — rady są w stop 
miu niedostatecznym „skocrdynowa- 
me ze zwiąrkami zawodowymi”, 

Czy sama zmiana niektórych prze- 
pisów dekretu zdoła wpłynąć na usu- 
mięcie tych obiawów ujemnych? 

Jedną z właściwości dekretu fest 
dciste powiązanie rad zakładowych 
z pracowniczymi organizacjami za- 
wi:dowym. By wyłączyć mcźliwość 
grzeciwstawieria tych instytucji, 
stwierdzono w artykule i-szym ja- 
ko nacz'lną zasadę dekretu, że „po 
wołuje się przedstawicielstwa pra- 
cown cze jako nowe organy crgani- 
zacji zawodrwych w formie rad za 
kładowych”, 

rozwinięciu tej zasady dekret 
prz wiłuie wpływ orga" izacji zawo- 
dowych ra zarzą zan'e wyb rów. na 
us'rój kom sji wyborczej, na obrady 
rady zakładowej, na jej r”związanie, 
na komisję Pojednawczo-Rozjemczą, 
eamo zaś członkostwo rady zakłado- 
wej uzal- niono cd przynależności 
do organizacii zawodowej, „przynuj- 
mniej od rcku” <= wszyscy więc 
członkow e rady podlegają dyrekty- 
wm orga: izacji zawodowej, jako jej 
członkowie. 
ola uspektora pracy jest zarów- 
no przy powoływaniu rady jak i w 
cza' ie jej funkcjonowania w myśl de- 
tu jedynie pomoc” cza, a funkcje 
'pektora pracy, związane z dzia- 


jakich | 


wywa*| cowrików 


Sir. 3 


ABDA 2 TYMI TEDA OWE "I NEEBLE 


LONDYN. — W dniach 14-go ! 15-go 
września odbyły sią w Londynie uroczysto” 
ści ku uczczeniu rocznicy bitwy lotniczej © 


Inną sprawą jest zakreślenie ści- oddziałowe ' mężowie zaufania dla |Wielką Brytanię. Jednym s punktów progra 


słych ram tego współdziałania rad s 
orga izacjam zawodowymi i zależ- 
ności rad od tych ceganizacji w prak 
tyce Oczywiście, jeż- rada sk 
się z ludzi bernych, nie rozumieją- 
cych swych zadań, bez dosta ecznej 
powagi i poczucia odpowiedzialno- 
ści — wówtzes nie będą zapewne 
wykocywane an przepisy dotyczące 
Ea pęta 
dziaiejącego w proczsie 
ctwa produkcją, ani przepisy doty- 
czące ke zako z organ zacja* 
mi zawodowymi, ani nawet przepi- 
sy wręcz rakazujące łączność rad 
z cgółem pracujących. 

o tię tyczy je = fade organizacji 
zawodowych na dobór luz do rad, 
z samej struktury dekretu i przepi- 
sów wykóaawczych — w szczególno 
ści z rozporządzenia z dnia Ji lipca 
1945 r. zmieniającego poprzednio 
wydary regulam n wyborczy do rad 
zakładowych wypływa za”ada 
zmierzająca do umi:jscowienia za- 
gadnień organizacji zawodowych, ja- 
ko crganizacji bezpartyjnych. 

urzeczyw stnieniu zasad tego 
dekre'u sprawą pierwsz:j wagi jest 
nietyle sama litra prawa, ile poziom 
ludzi — poziom fachowy, moralcy i 
organizacyjny — którzy do rad tych 


mcźżna wykorzystać w p'łni tę smia- 
łą reformę szybko. Należy raczej o- 
swoić sie z sadem, że pełne jej wy” 
korzystacie musi być poprstdzone 
przez okres systematycznej pracy or 
ganizacyjnej - szkoleniowej i wycho 


wawczej — by przystosować sz”co-i 


kie warty — od robotnika do dyrek 
tora włącznie — do nowych zadań 
i nowych podstaw gospodarki pol- 
skiej przez dekret o radach zakte» 
owych umoc" ionych. 

Ważn ejsze zmiany proponowane 
w zakresie nowelizacji dekretu zmie 
rzają do wzmocnienia udziału całej 
rady w procesie kierown etwa pro- 
dukcją, w graricach ustalonych w 
dekrecie, do całkowitego podp-rząd 
kowania rad zakładowych związ- 
kom zawodowym, do organicznego, 
niejako wc elenia rad w mechanizm 
działania tych związków oreg do 
pogłębi:nia więzi rad 2 ogółem pra- 
p zakładu pracy 

Wybór rad i ich funkcjonowanie 
tedy. dokonywałyby się wtedy zgod: 
nie z projektem zmian, tak, jak : w 
innych komórkach związkowych s 
uwzględnieniem danego terenu dzia- 
łalności, 


| 
| 


wejdą. Byłoby fantazją myśleć, że | 


15 


i okupacją niemiecką okrutnych strat, 
Poradto powstałyby rady których zestawienie można dop ero 


umocnienia kontaktu przedstawicieł 
stwa pracewniczego s ogółem praco 
wników. 

Dekret o radach zakładowych, 
|zmieniozy w myśl tych załcżeń sta- 


U 


nowić bę”zie niewą'pliw e, symboł| 


,rozczerzających się coraz bardziej 
| wpływów pracowniczych  crganiza- 
cji zawodowych i prz nikania tych 


Eugenia Pragierowa 


A 


mu uroczystości był wiełki pokaz lotniczy 
nad Londynem, w kiórym uczestnicrył ese- 
reg lotników s pośród tyeh, którzy brait u> 
dział w sławnej bitwie. 

| Obchody przywodrą na pamięć owe éni 
ipene grozy w 1846 roku, kiedy wspaniałe 
|wyczyny i odwaga kilkaset młodych ludzi, 
„pilotujących maszyny, w które technicy bry 
tyjscy włożyli najlepsze swe zdóbycze, osta» 
tecznie złamiały potęgę lotnictwa niemiee* 


rady ‘ako crganu współ |wplywów do wszystkich istotnych kiego i pozbawiły Hitlera nadzteł łatwej ine 
kierowni- | komórek życa społecz” ego. 


szjł wysp Brytyjskich. 


Zanim nadejdzie następna rocznice, u* 


Rocznica biiwy lotniczej 
o Wielką Brytanię 


kończomy będzie pomnik, jaki naród wysta» 
wia w hołdzie dla dzielnych lotników: kaplie 
ca RAF-u w katedrze Westminsterskiej, w 
kiórej uwiecznicne tostaną nazwiska wszysł 
kieh lotników RAF-u, kłórzy zginęli w okre” 
sie Bitwy e Wielką Brytanię. 

Pośród nazwisk lotników, uwiecznionych 

kaplicy, znajdzię się wiele polskich, po” 
miewał wielu lotników polskich sginęł> poż 
czas Bitwy e Wielką Brytanię. 

Pore pomnikiem ku nczczeniu wszystkich 
lotników, którzy zginęli podczns tej wielkiej 
bitwy, polskie lotnictwo myśliwskie będzie 
miało na terenie W. Brytanii swój własny 
pomnik, który zostanie wystawiony w Norte 
holt, gdzie myśliwstwo polskie mińło twoją 
główną bazę operacyjną. 


w ENEI OTC A OT NAET EREET NZOE PERETE TED WODE WÓZ AGO E EART E PCA RÓ WESTWOOD KPB | TZ OPORY WOK KE SOG AET SA 
Morgan Phillips składa sprawozdanie z pobytu „Misji dobrej woli“ w Polsce 


Brytyjska Partia Pracy 


przesyła pozdrowienia socjalistom polskim 


LONDYN. Generalny sekretarz 
Labour Party, poseł ga © Phillips, 
ogłosił w oficjalnym biuletynie par- 
tyjcym sprawozdanie z pobytu w Pol 
sce, 

„ W bialetyne czytamy: „Spogląła | 
ixię całkowicie spus'ozzcne miasto, 
jale bliższe zapoznanie sę z n'm po- 
kazuʻe, iż uczyciono nadludzkie wy- 
siłki nad cdbudową mieszkań i prze- 
mysłu w m eście. które wojna niemal 
zmiotła z powierzchni ziemi. : 
Pclska odczuwa brak surowców i 


| produktów spożywczych : jasne jest, 


że brak surowców nie dą się szybko 
przezwyc ężyć bez puree po- 
mocy. Dopóki Polska nie rozwinie 
własnej produkcji, będzie również 
potrzebować x zewcątre artykułów 
pożywczych. 

Sytuacja polityczna jest skompli- 
kowana. Lezba członków partii 
socjalistycznej stale wzrasta, docho- 
dząc do 250.000 w chwili obecnej, eo| 
jest yślnym zjawiskiem. Obok; 
socjalistów istnieje lewicowa parta 


wania, szczególnie skrajnie praw- 
cowe Sk o, 6 charakterze pól- 
faszy im, które komplikuje sy- 
tuację polityczną. 
M ka o Rrra ben: 
' terrorystycnrych, których lez- 
bę PA min 08 35%60. Jasne jest. 
iż tę t styczrą działalność moż 
naby zlikwidować przy sastosowa- 
niu surowych środków, 

Polacy doznali w ciągu wojny pod 


| 


teraz uczynić, Ocenia się, że łączne 
straty Polski wyniosły ponad 6 milio 
nów ludz, czyli około 17% przed- 
wojeznej ludntści Jednakowoż te 
dane mie ckreśla”ą całkowicie w 


iennych strat Polski, nie seine opartym na zgodzi 


jąc na Warszawę z lotu p'aka widzi| bowiem mil onów mężczyzn kobiet £, 


zagadnienia Pcitki dadzą się rozwią 
zać przy zastosowanu socjalistycz- 
nych i demokratycznych zasad, przy 
zachowaniu prawdziwie okre 
tycznych praw i przy stałym rządzie, 
e narodu. W ste» 
sunkach zagran cznych PŁłacy zw 


dzizci, którzy opuścili kraj w okre- kają trwałej przyjaźni ze Związkiem 
sie wojny w  spesób dobrowolty, | Radzieck m i mocarstwami zachod- 
wzglężnie przymuscwy. Ilość takich cimi i uczynią wszystko dla pópar- 
orób oblcza się na około 5 milio- cia tej współpracy, bez której nie 


nów. i 
Strat doznały również 
i przemysł, 4-lttni plan cdbudcwy zo 


rolnictwo. żadnego 
Bryt ska 


można pomyślnie przeprowadzić 
amu odbudowy. 
artia Pracy przesyła 


stał zakreślony przez Rząd pol:ki i pozdrowienia towarzyszom polsk m 
uważa się, że w końcu tego okr'su i zobowiązuje się do udzielenia im 
dochcdy narodowe wzrosną o 25% jak największej pomocy, ich wielkie 
w porównaniu z poziomem z 1938 r.' mu zadaniu budowania nowej i pięk- 
Dochody zeszłoroczne doszły do nejszej Polski z ruin i zniszczeń woj 


40%  przedwojen'ego pòz omu, 
Socjaliści polscy są przekonani, iż 


| 


my totalnej”. 


Przegląd prasy 


| robotnicza, Poradto są inne uśrupo-| LASKI O NIEMCACH I AMERYCE 


„Kużnica” zamieszcza krytyczną 
ocenę książki prof. Laskiego p. t. 
„Refleksje o rewolucji naszych cza- 

wydanej w Londynie w 1944 
roku: 


meniazze omyłek, której ufiarą padły nie- 
mieckie sfery konserwatywne, owi jen- 
krzy wschodnio - pruscy £ przemysłowey 
reńsko ~ wesifałscy, którzy wierzyli w 
przenikiwość | rówum polityczny Hugen- 
berga, będąc pewni, że Hitler NKędzie w 
Kh ręku wosłusonym narzędriem. „Utoż- 


Każdy robotnik spóździelca 


„Dzień spółdzielczości manifestacją całego narodu 


W ehwifl wzośczena wojny spółdzistezość 
polska miała do dyspotycji resztki Instytucji 
spółdzielczych pozostałych na terenie b. Ge- 
neralnej Gubernii, W innych częściach Poi 
ski okupam nie pozostawił nic. 

Obecnie po niespełna dwóch letach pracy 
spółdzielczej istnieje na terenie Polski po- 
nad 12.000 spółd”'elni z przeszło 2.000.000 
członków. W końcu pierwstego półrocze rb. 
spółdzielczość ©bejmowała w Polsce naste- 
pujące komórki: Spółd 'elni Spożywców w 
mieście | na wsi — 4379, spółdzielni Samo 
pomocy Ghłopskiej — 1285, spółdzielni rolni 
„handlowych — 622, spółdzielni kwięgar- 
sko<papierniczych — 201, spółdzielni małow':ar 
skich -= 739, wpółdzie!”* oszczędnościowo 
pożyczkowych =- 1125, yvpółdziełni pracy i 
wytwórców -- 884, spółdzielni mieszkanio- 
wych — 230, spółdzielni różnych — 3%. 

Centrałe spółdzieini stały się potężnymi In 
stytucjami gospodarczymi, # sam wydział 
produkcji prowadzi liczne przedsiębiorstwa; 
95 młynów, 19 fabryk przetworów owoc »- 
wych, 11 fabryk cukierków, ł1 fabryk pi :e 
twórczo- hemicznych, 19 wytwórni octu, 7 


łałnością rad zakładowych, wypły- | makaroniarni, 2 kaszarnie, 2 olejarnie, 6 pa 
waią ni:tyle z przepitów dekretu ó6j!arni kawy, 6 browarów, 1-nę drożdżownię 
raach zakładowych, ile z ogólnych i inne przedsiębiorstwa spożywcze. Sumo 


«prawn eń b'spektorów pracy, doty- 
czących nadzoru nad wykonywa* 
miem wszelkich przepisów praw- 
mych, cbeimujących oc aronę pracy, 

się tyczy kontaktu rad z ogó- 
łem pracow ików rada zakładowa 
jes! w myśl d-kretu organem pod- 
fim ogó'nemu zebraniu pracow- 
ników, — zebrania takie w nny być 
zwoływane przez radę przy” a'mniej 
raz na 3 micsiące ponadto na żąda- 
nie 4 części ogólne! liczby practw- 
a ków lub na w iosek zarządu orga- 
nizacji zawodowej obejmującej dany 
zakład pracy. 

Te założenia dekretu przesadza- 
ją rolę rad w sieci organizacyjnej 
przedstawicielstwa interesów klasy 
pracującej w tym sense, że rady nie 
raj być niczym innym, jak pódbu- 


organizacj! zawodowych. 


„ mołem*  *r=* *- 25.000 pracowników, je: 
ge obroty was wynoszą ponad 30 miliardów 
złotych. 

W pianie gospodarczym odbudowy Zrajw 
przed spółdzielczością stoją ogromne sada- 
nia. W związku z tymi zadaniami, na *ere- 
nie całej Polski jak juź donosiliśmy w dn 
28 i 20 zorganizowany będzie „Dzień Spół- 
dziełczości*” W Warszawie w dniach tych 
przewidziany jest następujący program 28 
bm. godz. 1l-ta — Akademia dle młodzirzy 
szkolnej w kinie „Roma“ z częścią artystycz 
ną i referatami na temat tnaczenia Spółdziel 
czości. 

28 in. godz, 16: Akademia dia młodzieży 
zorganizowanej z przemówieniem prezesa 
„połzi. * w. Żerkowski 7o, referatarni i 
czętcię artystyczną, 

W dnia % bm, przewidziane jesf è kinie 
„Roma” akademis s udziałem Presye» 
KRN ob. Bieruta, prezesa „Społem” tow. ter 


kowskiego oraz część artystyczna $ uðzit- 

łem wybitnych ariystów stolicy. 
Tegoroczne święte odbywać siłę będzie pod 

hasłem -—— każdy robotnik spółdzielcą. 


Zwięzki Zawodowe t organizacje rebo 'i- 
cze mają przeprowadź!* na swołm. terenie 
specjalną **-'; proparamdy idei spół? 'ol- 
czej. (w. 8.) 


Rozbudowa portów polskich 
Min. Kwiatkowski o wynikach prac 


W piątek, dnia 18 bm. odbyło się ze 
branie sprawozdawcze w Delegaturze dla 
Spraw Wybrzeża, poświęcone wynikom 
pracy w miesiącu ubiegłym. Obecni byli 
przedstawiciele wszystkich ważniejszych in- 
stytucji, działających na Wybrzeżu oraz 
władz Wojewódzkich ! morskich. Zebrania 
przewodniczył min. Kwiatkowski, który pod | 
kresli} działalność BOP-u i GUMu —— sy” 


miała by za radanie skoordynowanie wysił- 
ków, zmierzających do przywrócenia nor- 
malnych stosunków w eksporcie i imporcie. 
W sprawie tej trzeba się będzie oprze rów* 
nież i ma pracy Izb Przemysłowo „ Handlo- 
wych oraz Zraeszenia Eksporterów i Impor- 
terów R. P. 

Przechodząc do omawiania prae w por- 
tach, min. Kwiatkowski podał do wiadomo” 


m YET PE O AEO O a 
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„rozumem statystów. Nikt nie zrozumiał, 
Że Htller nie ma innego delu prócz wis- ` 
dzy. o 
„Fasuynm (uke suprzeezenie obiektyw - 
tege ruchu historii“ jest s natury rzeczy 
zjawiskiem przejściowym. 

„System, który unicestwia wasystkie 
wavtości sa wyjątkiem tej, jaką ma wiw 
dza, systern, który jest gotów użyć bou 
wahania wojny, jako naturalnego środ- 
ke polityki narodowej, musi byé snise- 
ssony, jeśli ludzkość mie ma pójść w ié 


wałki s fassyzmem. Z niepokojem patrzy 
w stronę Ameryki, gdrie „pod pozorem 
formalnej akteptuefi sasad demokratyes- 
nych, fdea fatuystowshe giçboko prsent- 
kła w dusze umorykańskich businessa: 
nów“, „Niejeden myślał, rwlanzeza w epe 
te Roosevelta, że na amerykańskich re- 
botalków przydałby słę Hitler", Laski 
unewea ustroju | społeczeństwa amery- 
kańskiego w ołowach pióawych w 1948 6. 
wykasuje niewątpliwą dależowzroczność. 
ndest możliwe, te powojenny wpływ Ame 
?yki będzie raczej reakcyjny, nit postę- 
powj. Większość amerykańskich harf 
nessmanów im s4 potężniejst, tym bar- 
dziej xienewidzą „New Dealu; uwataję 
reformy upołeczne jako zaprzeczenie pæ- 
prawy gospodarczej”. Istotnie, wiemy, jag 
dris an pewno, że Truman mie jest kosty 
nuwatorem polityki Roosevelta. 
CZY INFLACJA PRASY? 
W „Odrodzeniu* znajduiem 


né- 
stematycznie wykonujących plany odbudo- dol, że w Szczecinie przejęto od władz ra- | stępującą notatkę o wzroście Hozby 


wy i eksploatacji portów. 

W ostatnim m-cu obroty portów wynio- 
sły 800 tys. ton, co stanowi około 10 mił. 
ton w stosunku rocznym. Głównym produk= 
tem eksportowym był w dalszym ciągu wę- 
giel i, co jest objawem bardzo pomyślnym, 
cement, którego produkeja jest coraz więk- | 
sza. Import nadał opierał się na towarach 
pochodzenia UNRRA, których przyjmowanie 
jzakończy się prawdopodobnie dopiero w 
roku przyszłymi. Wwóz darów UNRRA bę- 
dzie mysiał być zastąpiony przez import w 
ramach normalnego handlu zgzaieznego | 
w związku 2 czym min, Kwiatkowski pro- 
ponuje utworzenie specjalnej komisji, która 


_KOREKTORKI 


„kasza Księgarnia”, 


Śmulikowakiego 4, od zaraz. 
Zgłaszać się w godzinach biurowych. 


Wrzesief miesiącem Odbudowy Warszawy 


który trzeba będzie wyremontować, Poza 
tym przejęto część portu w Świnoujściu i 
przystąpiono do prae xabezpieczających u- 
rządzenia. Prace w pozostałych portach po- 
stępowały zgodnie z płanem. 

W najbliższych dniach Delegatura Rządu 
podejmie pracę nad skoordynowaniem pia” 
nu odbudowy i zagospodarowania Wybrze” 
ża na rok 1947. Dotychczas starano się 
szybko o odbudowę samych portów, na czym 
ucierpiało tempo odbudowy miast, pozba” 
wionych maszyn, fachoweów i odpowisdniej 
organizacii — ©rynnych w portach. 


zatrudni Instytut 
Wydawniczy 


|dzłeckich dalsze trzy dźwigi czynne i jeden, | czasopism w Polsce: 


Jedną z charekierystycznych tech as- 
vsego życia 6d chwili, gdy ustawały dste- 
łania wojenne, jest wzrost prasy perie- 
dycznej. W czerwca 1545 liezono ogółem 
181, a w pół roku później 376 czasopism, 
dztć gest teh dużo więcej. Z doświadcze- 
nia wiemy wprawdzie, fe niemało jest 
wśród pism — niepotrzebnych bądź ale- 
kontecznych, t. w zwiąsku z pojawianiem 
się wciąż nowych tytałów gazet i tygodni 
ków, słyszy się głosy © inflacji peasy: 
Niemniej jednak żywotność ruchu wydew 
ufesego w tej dziedzinie jest ujawiskiem 
niewątpliwym i dodatnim. 

Pół roku temu wychodziło w Polece 
86 dzienników, 74 tygodników, 50 dwu- 
tygodników bądź cekad, 133 druków uka 
aujących się raz na miesiąe, 5 kwartatni- 
ków. Naj "iększa liczba wydawnictw przy 
pada na Warszawę (115), po czym Kra- 
ków (43), Łódź (40), Poznań (3%), Śląsk 
(33) Najgorzej przedstawia się dotad 


| / Śląsk Opolski (3), Pomorze Zachodnie 


(4), Białystok (4), Mazury (6), Rzeszów 
(7). Dzienniki wydawane są w miagtach 
wojewódzkich. Tylko Białystok nie miał 
własnego  dzienafka, s zachodnich riem 
„aś tytko okręg Śląska Opolskiego. 


Str. 4 


wędrówka po bibliotekach Sztokholmu 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 


Sztokholm, we wrz śniu.| 


gim — Szwedzka Akademia i Biblio- 


Wędrując po Sztokholm e, najczę- ; teka Nobla. Giełda razem z Biblio'e- 


ściej ogląda się wystawy. Wys awy 
ściągają na siebie uwagę swołą po- 
mysłtwością, rozmaitością tcwarów, 
cenami. K edy się już obejrzało wszy 
stko, co by się chętnie kupiło w za- 
kresie ubrania. butów i jedzenia — 
człowiek zaczyna rużyć sę i nasy- 
cać samym nawet og' ądaniem. I wie 
dy — zaczyna się cglądać ks'ążki. 

Książki! Każdy, kto przyjedzie do 
Szwecji z Europy, jest cszołom ony 
ilością, piękną formą zewnętrzną 
książzk w Szwecji. Pięk-y papier, 
druk, szata graficzna — o ks ążkach, 
które się widuie, można mówić tylko 
w superlatywach. Tak samo mniej 
więcej zareagował prof. Denis Sau- 
rat, jeden z dzlegatów na kongres 
FEN Clubów. który odbywał się tu 
w czerwcu. Profesor Saurat powie- 
dz ał, omawiając książkę swego ko- 
legi Ks. Wilhelma, prezesa PEN Clu- 
bu szwedzkiego:, „Kiedy skończy- 
łem czytać, powiedziałem sobie: Bo- 
że, co za szczęśliwy kraj, k'óry... mo, 
Że tak wydawać książk, Kiedy my 
w Anglii będziemy mieli taki pap er, 
takie czciozk I" 

Na wystawach księgarskich w 
Sztckholmie leżą książki z całego 
świata, we wszystkich możł wych ję- 


zgykach. Książki stare, książk nowe, | șwasamasamenmsnmnmmmiin OZNAKA 


wydania popularne i lukcusowe, Co 
drugą chciałoby sę przeczytać, co 
trzecią — mieć na własność. Nieste- 
ty — jest tu małe „ale”. Książki są 
stosunkowo drcgie. 

Kup wszy więc parę książek, któ- 
rych czna przekraczała zre:ztą mo- 
je możliwości, poszłam do prywat- 
cej wypożyczalni, którą mijałam co- 
dziennie po drodze do domu. Tu spo- 
tkał mnie przykry zawód: wypoży- 
czalnia była mała, dział ksążek w 
językach obcych bardzo skromny. a 
opłaty za wypożyczanie w ciągu mie 
siąca składały się na wcale ładną su- 
mę kilkunastu koron.. 

Następnie w ęc poszłam, jak mi 
dcradzono, do biblioteki miej:kiej. 
Mieści się ona we wspan ałym, nowo 
czesnym budynku. Formalności przy 
zapisywaciu niewielki”, jak zresz'ą 
wszędz e w Szwecji. Zdziwiło mnie 
to tym bardziej, gdy poi-formowano 
mnie, że następnie mogge Się roz j- 
rzeć po bibliotece t' wybrać sobie 
ksążki, a przy wyjściu pokazać je 
bibliotekarce danego działu, która 
ostemplu'e mi legitymację tyle razy. 
ile książek zabieram do domu Jetno 
razowo moż-a zabrać dzies ęć ksią- 
żek. 

Centrum biblioteki stanowi sala z 
beletrystyką. Może cna posłużyć za 
wzór idealnej sali bibl ctecznej: o- 
krągła, wysoka na trzy piętra, dosko 
nale cświe'lona górnym światłem, 
wpadającym przez szklany sufit. Ni- 
sk e półki z książkami tworzą amfi- 
teatr wysokości dwóch pięter. Czy- 
telnicy wędru'ą wzdłuż półek, wy- 
ciąsając książki Katalogi ma'ą naj- 
większe zastosowan e w poszczegól- 
nych działach, gizie zreszią wiele o- 
sób czyta na miej:cu, W sali z bele- 
trystyką ruch bardzo duży. Panuje 
przy tym charakterystyczna. „naro- 
dowa” szwedzka cisza, 

Pewnego dnia, zobaczyłam... ks ąż 
kę polskął Młody mężczyzna sie- 
dział przy podręcznym stcle obok 
półki i czy'ał „Potop”, Zapytany, 
gdzie są polskie książk‘, udzielił od- 
powieizi po szwedzku. Był to 
Szwed, studiujący języki słowiań- 
ske, w tym i polski. Na wskazanej 

rzez niego półce rzeczywiście ujrza 
am kilkanaście książek goe 
komplet Sienk ewicza i zeszko- 
wej, wydania Lewenthala z 1886 r. 
Następnego dnia ujrzałam, że kilka 
z nich zostało wypożycztnych... | 

Tak — powiedziała mi uprzejm e 
biblio'ekarka. Mamy wielu czyteln - 
ków Polaków. Czytają wiele, nieste 
ty. mamy tak mało pol:kich ks ążek. 

W tym samym mniej więcej czasie 
mo'e poszukiwania Biblioteki N-bla 
zostały uw eńczone pomyślnym re- 
zulta'em, Biblioteka nie mieściła 
się, jak się tego spodziewałam, w. 
gmachu ozdobicnym medal o"em z 
napisem „Alfred Nobel”, lecz w s'a- 
rej dzielnicy Sz'okholmu, w gmachu 
Giełdy. Ściśle mówiąc, na parterze i 
pierwszym pętrze Giełda, a na dru; 


PETOLA SKI ATO ONDIZ WOK ROZA YZ EEE NAWIAZAC 


Kodyfikacja prawa 
cywilnego w Polsce 


Prace z zakresu unifikacji prawa cywilne- 
go w Polsce weszły już +- końcowy etap 
W najbliższym czasie przejmie om obrad 
Rady Ministrów staną się projekty: prawa 
spadkowego oraz prawa rzeczowego i pra- 
wa o księgach wieczystych. 

W ciągu bm. opracowany ostanie tytuł 
wstępny jednolitęgo prawa cywilnego. 


ką Akademią! Połączenie to wyda- 
ło mi się nieprawd<pod:bne. 

Dom, który mi wskaza”*o, był sta- 
roświecki, cichy (jakież przeciw eń- 
stwo loncyńskiej giełdy, hałaśliwej i 
brudnej). Na drugim piętrze dwie ta- 
bliczki oznajmiały: Szwedzka Akae 
mia, a naprzeciw — Biblioteka No- 
bla. Zadzweniłam į wpuszczono mn e 
do lokalu. który do złudzenia przy- 
pomi-ał wygodne, obszerne mieszka 
nie zamożnej rodziny mieszczań- 
skiej. Wą:ke, wysokie drewniane 
półki przy wszy:tkich ścianach. 
Książki nawet na kcrytarzu. Duże 
pokcje — zastawio e tak gęsto pół- 
kami, sięgającym sufitu, że z trudem 
można przejść. 

Biblioteka ta nie jest właściwie 
pomyślana jako wypożyczalnia, Jest 
to coś w rodzaju podręcznej bibi ote 
ki dla Akademii Szwedzkiej, która 
przyznaje literacką nagrodę Nobla. 


Jednakże dwa razy. w tygodriu bi-| cie.. Dwa tak cdrębne domy książ- 
blioteka jest otwarta dla publ cznoś-| ki 


ci. Jest w niej około 80 tysięcy to- 
mów i jak mne objaśniła biblicte- 


„ROBOTNIKA*) 


Mamy wielu czyteln ków Polaków 
mówi mi bibliotekarka. 
Tych 80 tysięcy tomów to prawie 
wyłącznie powieść. Trochę poezji, 
niewiele histerii, Dział polski bar- 
dzo bogato zaopatrzony we wszyst- 
ko, co wyszło przed wojną — nowych 
rzeczy wydanych, obecnie — nie ma. 
Oglądam kartcteki au'orów, gdzie 
figuruje wielu pol:kich 


literatów j kach“, 
współczesnych, na niektórych kart-|orientowała się doskonale w możliwościach 


m Wśadomaści sportowe 
| RER 


Śladami książ 


Bokserzy ZSRR i Jugosławii 


to dla nas niezapisana karta 
ale Czechosłowaków dobrze znamy 


Reprezentacyjna drużyna pięściarzy pol-| W wadze lekkiej Czesi nie posiadają wy- 
skich we wtorek wyrusza do Czechosłowacji |bitnych pięściarzy, natomiast w półśredniej 
Bokserzy polecy będą musieli rozwiązać za- |Koudela jest bardzo niebezpiecznym bokse 
gadkę „radziecką“ i „jugosłowiańską”, ponie- rem. Jest on pierwszorzędnym technikiest 
waż Polacy nigdy jeszcze nie epotkali eię z przy dużej szybkości w akcjach. 
zawodnikami radzieckimi ani też jugosłowiaź | W kategorii średniej dobry jest Skoudriki 
skimi. Jugosłowianie przed wojną nie byli, — to twardy zawodnik, którego trudno tem 
dla nas odpowiednimi przeciwnikami, gdyż fić, Jeśli Kolczyński epotka się z nim, nie 
boks w tym kraju znajdował się w „pielusz- będzie miał łatwej roboty. 

„Zblazowana”" publiczność poleka | W wadze półciężkiej Czesi mię maję 
gwiazd i Szymura powinien gładko deć obie 


kach zaznaczone jest, co wydali poyPięściarzy eropejskich i epotkanła z Jugo- |radę. Natomiast w ciężkiej, Czechosłowacja 


wcjnie—ale książek nowych nie ma. 

Dlaczego? OQ'6ż Biblioteka Nob 
kupuje mało. Książki są przysyłane 
tu przez poszczególne akademie lite- 
ratury, wydawn ctwa, autorów. 

Bibl otekarka jest bardzo miła, 
rozmawiamy o coraz to innych auto- 
rach, o nowych książkach. o książ- 
kach polskich, których mie m:gła 
przeczytać, ale które zna z opini le- 
ktorów szwedzkiej Akademii,.. 

Miejska Biblioteka na Sveawagen 
i Bblioteka Nobla na Starym Mieś- 


A jednak... ile razy myślę o aich, 


myśl jest jedna: Trzeba, aby jak naj- 


karka, w zeszłym roku wypożyczono | prędzej zaopatrzyć je w nowe książ- 


8 tysięcy tcmów, czyli około 10%. 
I z-owu niespodzianka — książki 
pclskie są barczo czytane, 


ki pclskie 
Wanda Gojaw czyńska. 


Plotk' o tajemniczych pociskach czyli 


RAKIETY NAD SZWECJĄ 


rys. Karol Barantecki 
PNTE PPRD 


Miedzynarodowe Targi w Pradze 


zostaly otwarie 


W dniach 15 — 22 września b. r. 
odbywają się w Pradze Między aro- 
dowe Targi. Poselstwo Republiki 
Czechosłowackiej poda'e do wiado- 
mcśc następującą informację: 

„Dla interesantów polskich kół han 
dlowych i przemysłowych są u tutej- 
szego Poselstwa do dyspozycji legi- 
tymacje Targowe, upoważniające do 
bezpiatnej wizy do Czechorłowacii i 
čo ulg ra kolejach C. S. R. Wszystk e 
kwestie dotyczące wyżywienia i u- 
mieszczenia obcokrajowców  zała- 
twia biuro Kwaterunkcwe P. V. V. w 
głównym budynku targowym. 

Legitymacje wydawne będą na pod 
staw e waż ego polskiego paszportu 
i na podstawie listów Izb Przemysło- 
wo - Handlowych w Pelsce stwier- 
dzających ważność odwiedzania Tar 
gów przez petenta“, 

Nie posiadamy jeszcze sprawozdań 
z Targów, a będą one dla nas o tyle 
interesujące, że w rcku przyszłym 
xorgan zujemy Międzynarodowe Tar 


gi Gdańskie. Czechosłowacja wysta- 
wia przede wszystkim eksponaty z za 
kresu przemysłowego, Polska nato- 
miast WoD nacisk połcży na rol- 
niętwo i artykuły spożywcze, 


Dolny Śląsk 
w planach odbudowy 


We Wrocławiu rozpoczął się ogólnopołski 
zjazd dyrektoró regionalnych Dyrekcji Pla 


nowania Przestrzennego, w którym bierze | 


udział ponad 50 fachowców-urbanistów. Ce- 
lem zjazdu jest v.szechstronne ł wyczerpu 
jące omówienie planowania przestrzenneg 
dla całej Polski ze specjalnym uwzględnie- 
niem Dolnego Śląska i Wrocławia. 


Na skutek przesunięcia granic na zachód 
przed urbanistą stanęły nowe doniosłe za 
danig, dostosowania sieci osadnictwa do po 


ełowianami nie byłyby dla nas kasowe. W o- jwychowała młodą gwiazdę — Livanskiega 


ta statnich czasach podobno Jugosłowianie po- ;Zawodnik ten posiada doskonałe warunki ne 


czynili znaczne postępy. pierwszorzędzego boksera. W Łodzi podczań 
Natomiast naszych przeciwników czecho- |meczu międzyklubowego, zdeklasował Niewt 
słowackich znamy już doskonale, Nic w tym dziła. Przypuszczalnie o Livanskie [ornuny 
dziwnego; Polska już dwukrotnie ekrzyżowa- |nie raz usłvezymy. 
ła rękawice z naszymi zachodnimi sąsiada- SZKOŁA FRANCUSKA 
mi. Pierwszy mecz wygraliśmy w Poznaniu | Wielce charakterystyczne dla młodege pe 
10:6, rewanż w Pradze przegraliśmy niezbyt kolenią bokserów czechosłowackich jest ich 
zasłużenie (7:9). Prócz tych spotkań między- dobra kondycja fizyczna, w której przewyt 
państwowych pięściarze naci rozegrali czereg ¡szaja Polaków. Czesi wzorują eię wyratnia 
meczów mięJzymiastowych czy międzyklubo- na ezkole francuskiej. Lubią walczyć na pół 
wych (Katowice — Praga 6:10 i 8:8). dystans i taktyka ich polega na ciągłym ata» 
ODPŁYW DO ZAWODOWSTWA ku t parciu naprzód. W obronie Czen sq 
Pięściarstwo czechosłowackie przed wojną nieco ełabai, 
nie odgrywało większej roli w Europie i wy-| Jest ciekawe, Że bardzo wielu bokcorów 
raźnie odbiegało poziomem od naszego bo- |Czeskich startuje z odwrotnej pozycji — 10 
kou, Nie zmaczy to bynajmniej, aby Czesi | jest z prawej lub podcras walki potrafię 
nie mieli dobrych pięściarzy  Obeerwowa- jzmienić pozycję. Tego rodzaju eposôb wale 
liśmy jednak zjawisko u nas nie spotykane, ki niesłychanie dezorientuje mniej doświad 
Manowicłe w Czechosłowacji istniał boke za- |czonych przeciwników. 
wodowy i na skutek tego pięściarstwo ama-| Możnaby jeszcze wapomnieć o oędriach Ù 
torskie stało się raczej odekocznią I pierw- |publiczności czeskiej. A więc sędziowie cze 
szym krokiem na drodze do zawodowstwa. |chosłowaccy bezsprzecznie faworyzują silnt 
Wiele dobrych zawodników uciekało £ eze- |ciosy i atak, a mniej zwracają uwagę ne © 


iniejscu za 


regów amatorów | walczyło za pieniądze na 
rosyj europejskich, a ezczególnie pary- 


GWIAZDY CZECHOSŁOWACKIE 

W tej chwili Czechosłowacja posiada już 
cały ezereg naprawdę wartościowych zawod- 
ników. Zupełnie dobry jest Holovie, który 
startuje w wadze muszej. Jest to młody sa- 
wodnik, czyniący ciągle postępy Bardzo war 
tościowym bokserem jest Navratil w katego- 
r piórkowej — znany zresztą w Warsza- 
wie. Zawodnik ten dysponuje dobrym ciosem 
t jest mieztym taktykiem. 


Na ringach 


ń ŁK.S, — GEYER 8:8 
Wynik remisowy spotkania zawdzięcza 
drużyna Geyera kolegium sędziów punkto- 
wych, którzy orzekłi zwycięzcą Kamińskie- 
ko (Geyer) nad Pawlakiem, mimo, że ten 
ostatni walki nie przerwał Po ogłoszeniu 
iku omal nie doszło do awantury. Prze 
eg walk był jtępu jący. (na pierwszym 
dnicy ŁKS-u) w w. muszej 
mistrz Polski Stasiak pokonał wysoko na 
punkty Bednarka, w w. koguciej Pawlak 
przegrał niesłusznie na punkty a Kamiń- 
skim, w w. piórkowej; Bonikowski przegrał 
na punkty z Marurem, w w. lekkiej Mar- 
cinkowski nie rozstrzygnął walki z Kamiń- 
skim, w w. półśredniej mistrz Polski Olejnik 
nie wysilając się zbytnio, pędził po ringu 
przez trzy rundy Kaczmarka, zwyciężając 
bezapelacyjnie na punkty, w w. Średniej Ko- 
sińaki w trzecim starciu został znokautowa* 
ny przez Trzosowskiego w w. półciężkiej 
pojawienie się na ringu Pisarskiego wywo- 
tato burzę oklasków. Pisarski wykazał do- 
skonałą formę, nokautując w pierwszej ren 
dzie Skrobirandę, w w. ciężkiej Żylis nie=- 
oczekiwanie zremisował z wicemistrzem Pol 
ski Jaskółkę, 


' STELLA” — „WARTA* 10:0 
W Gnieźnie w ramach mistrzostw druży” 


bronę. Publiczność również chętniej oklnekw- 
je ataki I to często nawet nieudane. Z tym 
faktem muszą liczyć się nasi pięściarze ude- 
jący eilę do Pragi. 


X 
W ostatniej chwili dowiadujemy oię, t€ okła4 
drużyny czechosławackiej został już uetalo» 
ny i fest następujący: Zachara, Strba, Dit 
Kralicek, Kostka, Carda, Netukn, Livanski. 
Ze składu tego wynika, Że Czesi mów od 
młodzili swą drużynę. W ósemce tej znany 
jest nam Ńeutka, który został w Posnania 
pokonany przez Szymurę, no i Livanski, © 

którym powyżej piezemy. 


bokserskich 


Spotkanie to zakończyło słę zwycięstwem 
Gnieźnian w stosunku 10:6, Wynik powyższy 
krzywdzi drużynę „Warty“, która zasłużyła 
sobie na remis. Mianowicie w w. piórkowej 
Sobkowiak, który przez wszystkie trzy run= 
dy wyraźnie górował nad Bidzińskim („Stele 
ta“) przegrywa walkę w trzecim: starcia 


przez techniczny: k.o, Sędzia. ringowy ob. 


Misiorny z niewiadomych przyczyn przery= 
wa walkę na 5 sek, przed końcem, poddająć 
zawodnika „Warty*, 

Wyniki techniczne były następujące. w w. 
muszej Malak (W) wygrywa w. iruyim stare 
ciu przez techniczny k.o. z Budzyńskim (S); 
w w. koguciej Sęk (W) pokonał w trzecim 
starciu przez techniczny ko. Stefankiewicza 
(S); w w. piórkowej, jak już wyżej wspome 
nieliśmy, Budzyński wvgrywa w trzecim 
starciu przez techniczny k.o. z Sobkowiae 
kiem (W); w w. lekkiej po wyrównanej wal 
ce sędziowie ogłasznją Strzeleckiego (S) zwy 
cięzcą nad Świderskim (W); w w. półśrede 
niej Zotkowiak (W) nadziewa się już w 
pierwszej rundzie na kontrę Śmigorskiege 
(S) i zostaje wyliczony; w w. średniej Weso= 
łowski (5) zwycięża po drugiej rundzie 
Szymborskiego (W), na skutek poddania się 
lego ostatniego przez sekundanta. W w. pół» 
średniej Szymura (W) już w pierwszym star 
ciu pokonał przez techniczny k.o, Sądzisza 


nowych rozegrano spotkanie bokserskie po- |1S); w w. ciężkiej Pawłowski (S) wygrywa 
między gnieżnieńską „Stellą* a „Wartą”.'na punkty z Mańkowskim (W), 


ce zawody Ilekkoatlet. Czechosłowacja — Pol- 
ska, które zakończyły się zwycięstwem Pol- 
ski w stosunku 49:40 punktów Wyniki w 
poszczególnych konkurencjach były nastę” 
pujące: 

100 m.: 1) Walasiewiczówna =— 12,4 sek., 
2) Bemova (CSR) — 12,7 sek. 3) Hyklova 
(CSR) — 12,9 sek., 4) Moderówna—13,2 sek. 

200 m.: 1) Wałasiewiczówna — 26,2 sek., 
2) Hyklova — 26,7 sek., 3) Bemova — 26,8 
sek., 4) Moderówna — 27,6 sek. 

80 m. płotki: 1) Walasiewiczówna — 12,2 
sek. (nowy rekord Polski, stary rekord wy” 
nosił 12.4). 2) Matysowa (CSR) — 12.8 sek., 
3) Mitan (Polska) -— 13 sek., 4) Pleskova 
(CSR) — 13,1 sek. 

Skok w zwyż: 1) Taiblova (CSR) — 151 
cm., 2) Vorlova (CSR) — 148 cm., 3) Kwa- 
śniewska — 140 cm., 4) Mitan (Polska) — 
135, em. y 

Skok w dał: 1) Walasiewiczówna — 5,27 
m. 2) Moderówna — 5.05 m., 3) Reisłova 
(CSR) — 4,96 m., 4) Peskova (CSR) — 
4,84 m. 

Pchnięcie kułą: 1) Wajs-Grętkiewiczowa 
(Polska) — 11,59 m. 2) Machackova. (CSR) 
— 11,44 m. (nowy rekord Czechosłowacji. 
stary rekord wynosił 11,30), 3) Jelinkova 
(CSR) — 11,18 m m., 4) Jasieńska (Polska) — 
10.89 m. 

Rzut dyskiem. t) Wajs-Grętkiewiczowa— 
38,08 m., 2) Dobrzańska (Polska) --34 78 m 
3) Zeniskova (CSR) — 34,73 m., 4) Machac- 
kova (CSR) =- 38,19 m, 

Rzut oszczepem: 1) Kwaśniewska -— 34.88 
m., 2) Ingrova (CSR) — 82.97 m. 3) Buria- 


trzeb obecnej struktury kraju Nowy podział |nova' (CSR) — 32,14 m., 4) Stachowicz (Pol- 
na regiony winien odpowiadać potrzebom {ska} — 81.57 m. 


cywilizacyjnym, kulturalnym, gospodarczym 


Sztafeta 4X100 m.: 1) Polska w składzie: 


4-tej minucie Peterek podwyższa wynik do 


Polska — Czechosłowacja 49:40 
w lekkoatletyce kobiecej 


15 bm, odbyły się na stadionie Sokolim | Heyducka, Moderówna, Słomczewska Wałau 
w Brnie Morawskim międzypaństwowe kobie | siewiczówna — 51,6 sek., 2) Czechosłowacja 


w składzie: Matysova, Klesnilova, Hyklova, 
Bemova — 52,17 sek. 


POE TRAER AEAT PALACZE A WOW PTA 
RUCH — „ZELAZARNY” (YETKOVICEJP= 
4:1 (2:1) 


Pomimo ulewnego deszczu, stadion „Rue 
chu“ w Chorzowie zaleglo przeszło 3.000 e” 
sób, aby oglądać grę "wicemistrza Moraw. 

Po powitaniach „Ruch“ zasilony  Peter= 
kiem zaczyna grę. Już w 5 minucie Cieślik 
strzela pierwszą bramkę dla gospodarzy. W 


2 bramek, Pod koniec Goschman strzela je 
dyng bramkę dla gości. Wynik 2:1 dla „Ru 
chu“ utrzymuje się do przerwy. Po zmianie 
pól Czesi zaczynają przeważać, lecz niedy= 
spozycja strzałowa ich ataku oraz świetny 
dzień bramkarza Ruchu“ Broma nie przy 
nosi sukcesu bramkowego. W 21-szej minu” 
cie Peterek strzela trzecią bramkę z wol» 
nego, zaś w 32 minucie ustała wynik dnit 
tenże gracz, grający po dłuższej przerwie w 
barwach . „Ruchu“, A 


ZSRR — USA 6:3 W MECZU SZACHOWYM 


Mecz szachowy między ZSRR a Stanami 
Zjednoczonymi, rozgrywający się w Moe 
skwie, jest przedmiotem powszechnego zain 
teresowania szerokich rzesz społeczeństwa 
radzieckiego i prasy. Dotychczas rozegrane 
spotkania dały wynik 6:3 na korzyść sza* 
chistów ZSRR Z ciekawszych spotkań wy” 
mienić należy spotkanie mistrzów Botwinni= 
ka (ZSRR) i Rzeszewskiego (USA), które z2 
kończyło się remisem. Poza tym Smysłow 
(ZSRR! zwyciężył mistrza Stanów  Zjelno= 
czonych Denkera, a Flor (ZSRR) wygrał ze 
Steinerem (USA). 


SPRAWY NASZEGO MORZA 


Dzień powszedni na wybrzeżu 


Co słychać w Gdańsku, w Gdyni i w okolicach? 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA) 


Gdańsk-Gdynia, we wrześniu 

Faktem jest, że na odcinku Gdańsk-Gdynia 
wiele zaszło zmian korzystnych, ale ludzie, 
którzy w tych faktach brali udział, lub po~ 
prostu tylko o nie z lekka się poczochrali, wy 
gadali się przy każdym osiągnięciu do przesy 
tu. Metr sześc. kubatury — metr słów chwa 
łą brzmiących, gdyby tak utrwalić je na taś- 
mie. Pokryty dach — a zacni obywatele przy 
kieliszkach okadzają się wzajemnie czadem 
pochwalnym. Złożony pierwszy numer dzien- 
nika — a obywateł redaktor naczelny od gó- 
ry ku dołom, „w imieniu“, „z uznaniem', 
„ofiarnie“ ku „ fiarnej“ pracy obywateli ze- 
cerów. 

KURY. I KOGLUTY 

Oddany do użytku . gmach — a prezes z 
wysokiego tonu, że „w tym dniu“, że „wie= 
kopomne*, „historia patrzy* że to, że tamto, 
że owo. Zbyt siiny jest ten akcent na rze- 
czach zdrowych, naturałnych, same przez 
się zrozumiałych, tylko często przez dzienni- 
karskie wścibstwo rozdmuchanych i nadę- 
tych. Dla prawdy obrazu trzeba jednak do- 
Gać, że prócz kogutów, które górnie pieją, 
sę na Wybrzeżu, jak wszędzie, także kury, 
które znoszą jaja. Mimo to wielu obywateli 
prowadzi znojny żywot na dwa fronty: 
z przodu spełnia misję i ofiarowuje się na 
ołtarzu ojczyzny. Od tyłu jednak, ponieważ 
musi żyć ij tyć, prowadzi już całkiem realne 
rachunki, choć bez oficjalnej księgowości. 

A potem, spełniwszy obywatelskie obo- 
wiązki, pławią się na sopockim brzegu „ofiar- 
ni* pospołu z tymi, co z innych tytułów 
ererpią wigor i moc życiową, a wypławieni 
grzeją w gorącym piasku zmokłe siedzenia 
ł szerokie plecy. 

— Nasz mecenas dziś uszczknął trochę 
Błońca... 

— Że aż skórka schodzi. 

05 Może natrzeć olejkiem? Służę. Nawet 
niezły, podobno przedwojenny... 

— Ooa... To nie byle rarytas. A cena? 

-7 Drobiazg: trzysta, 

Siedzą goli, ale dostojni w niewidzialnych 
szatach wysokich zarobków i godności. 

„A w innym miejscu słonecznej giełdy pach- 
nie rybami, forsą i wojennym 'wzbogace- 
niem. 

pe Te, spójrz no se na fecetkie... 

Dwie facetki obnoszą jak tacę ciastek swe 
czekoladowe kosztowne biusty. Pan Heniek 
wcina brzoskwinie i podciąga figi. 

Goło. ale bogato. 

Morze mętami obmywa stopy w tym bez- 
piecznym, ciepłym miejscu. Z boku wzdy* 
chają kibice, nie tylko przeciwko -forsie, tłe' 
przeciwko temu, że jest daleka ich kieszeni. 

AKCJA WYSIEDLEŃCZA 

Nieco popłochu w tym towarzystwie wywo- 
ħala akcja wysiedleńcza. Ale wybrnie się 
przecież i z tego, 

Poważniejszą ta nowa trudność jest dła 

mieszkańca Wybrzeża. Prostaka, 
„£0 bronić się umie tylko spracowaną dłonią 
i nieforemną wymową, a zwołały go zewsząd | 
afisze. Prawda, żeś człeku nie anioł i przed 
publicznym „zabezpieczałeś" własne dobro 
Í dach nad głową, ale teraz, gdy dach cały, 
a w ogródku głowy kapusty własnego cho- 
wu — wynosić się? | 

Wzmogła się zatem gwałtownie podaż pra- 
<owitych i enotłiwych. Ci, co dotąd zarob- 
kowali po gdańskich halach targowych i tan- 

ach, garną się masowo ku państwowo- 
twórczej pracy, poszukując zatrudnienia 
w. przedsiębiorstwach publicznych. 

ni rozumują tak: przyszedłem do Gdań- 
ska czy Gdyni wtedy, gdy było tu niewygod- 
mie, brudno, niebezpiecznie i głodno i wło- 
żyłem swój wkład w to, że jest tu teraz 
znacznie lepiej. Czy mam odstępować swoje 
mieszkanie komuś, kto przybył tu już wtedy, 
gdy inni przygotowali mu teren? Czasem jest 
w tym trochę racji, często trochę przesady. 
Faktem jest jednak, że akcją wysiedleńczą 
dotknięci są nie tylko szabrownicy (ci często 
mniej, bo tak są zasobni, że nawet wysie- 
dleni wyniosą na nowe miejsce prócz puda 
złości także pud banknotów) — to także 
szary człowiek, pracowita mrówka, zagro- 
żona się czuje i zaniepokojona, że gdzie drwa 
rąbią, tam drzazgi polecą. 

Jeśli akcja wysiedleńcza ma udać się 
jako tako, bo nie wydaje się w łudzkich 
możliwościach akcję taką przeprowadzić ku 
całkowitemu zadowoleniu ogółu obywateli — 
pozostawi osad „Lrzywdy” (by do tej ostat- 
niej nie dopuścić, jak słychać, robi co może 
miejscowa PPS). 

CZEKAMY NA REMONTY 

Dia zaleczenia drzazg Gdańsk-Gdynia w re- 
kompensacie chciałyby ujrzeć akcję ze 
wszechmiar popularną: remontową! 

O ile poprzednia wzburzała żółć, ta poru- 
szyłaby miody, Bo cóż za krzepiący widok: 
nareszcie jakaś dzielna grupa ludzi zamuro- 


Pod Szczecinem otlkryto 
cenne zabytki 


W Starym Dębie pod Szcz:cinem 
odkryio szereg ‘çen -ych zaby'ków 
m. in, z*aleziono portret Melanchto 
na ze szkoły Diirera, zaś w Dace- 
wie koło Kam enia krucyfiks na:u-' 
ralne: wielkości pochodzący z kcń- 
ca XV wieku, oraz tryptyk z tego 
samego ckresu. W podziem ach wie- 
ży Bogusława X na Zamku piastow- 
skim znaleziono łańcuchy i kajdany, 
którymi byli przykuwani więźn o- 
wie. Równocześnie odkryta cztery 
poeżra Teta: 


m EE o 


raren" p 


wuje żę irytującą wyrwę w murze przy” 
zwoitej poza tą jedną skazą kamienicy. 
A tam pokrywają dachówką czy choćby pa- 
pą dach, przez który zaciekał deszcz i roz- 
kładał stopniowo obszerny, dwupiętrowy bu- 
dynek. | 

— Tu z dwadzieścia rodzin mogioby miesz- 
kać.., | 

— W ogóle Gdańsk-Gdynia nie tylko nie ' 
są przeludnione, lecz raczej przeciwnie, jak 
na swe możliwości rozwojowe. 

— Tylko zorganizować remont. 

— Pomnik za życia dla wojewody, który 
skutecznie i sprawnie dokona akcji remon- 
towej! 

Lecz gdzie na to kredyty? 

PRZYWILEJE WRZESZCZA 


Że lepiej mieszkać w luksusowej willi niż 


| jestaty 


klienteli towar jest wykwintniejszy i bardziej jjak się zdaje, oszacował poziom kulturalny 


urozmaicony, za to na Orunii sklep spożyw- 
czy ma na wystawie główkę kapusty i bo- 
chenek razowego chleba. W pobliżu można 


dostać „Dziennik Baltycki*, w którym gos- ; „Świt, 
jpodynie szukają gorączkowo wiadomości, co | sam GÓYCZYŃSKI STEFAN, „głośnej sławy 


dają na kartki. Potem stoją po kilka godzin 


jej mieszkańców, skoro... 

Ale cytuję afisz, umieszczony na murach 
sali kułuralno-oświatowego stowarzyszenia 
Zajechał tam na gościnne występy 


astrolog, który zdobył tajemną wiedzę w Azji. 


w kolejce przed sklepem rejonowym, wyda- | Atrakcją produkcji jest Żywa Głowa na bag 


jącym błogosławioną „unrę”. Dobre, ale ma- 
ło. Masło jest produktem aplecznym, kupo- 
wane tylko w wyjątkowych 
chorobowych okazjach, z reguły niewliczane 
w skład normalnego pożywienia, 

Rozrywki kulturalne też należą do gatun- 
ku, przeznaczonych dla nielicznych. Nie trze- 
ba j 
ej powagi 
trów Wybrzeża (choćby nawet sporą dozę 


w skromnym domku i jeździć tramwajami tej powagi przypisywały sobie same), kusi 
wspaniałego Wrzeszcza, niż nieregularnym | mnie tylko, by zaznaczyć, że jeden z tych 


tramwajem Orunii — tego nie * trzeba do- teatrów 
wodzić. 

Wrzeszcz obsłużony jest sprawnie przez 
M. Z. K., za to inne dzielnice ze sporą dozą 
fantazji. Jednego dnia i godziny kursują 
sympatyczne wozy w odstępach  piętnasto- 
a nawet dziesięciominutowych, kiedyś tam j 
cierpliwi czekają i trzy kwadranse, niecier= ; 
pliwi idą pieszo i taż przed końcowym przy- 
stankiem spotykają się z tramwajem — z re- 
guły jednak po ósmej wieczorem tłumy n 
czekujące na tramwaj, gdy już zaatakowały 
wóz i zdobyły jego wnętrze, słyszą z flegmą 
wypowiadane lakoniczne zdanie konduk- 
tora: 7 


} 


— Do remizy, 

O ósmej ludzie zamieszkujący Orunię, po- 
winni być w swych domostwach. Tramwaj 
już niefortunnych bywalców odczytów czy 
przedstawień nie dowiezie, a iść pieszo 
w ciemnościach nieco straszno... 

Rozrywki kulturalne przysługują jedynie 
mieszkańcom Wrzeszcza, dla których tram- 
waje kursują do jedenastej wieczór bez dłuż- 
szych przerw, a potem jeszcze tramwaje 
nocne o oznaczonych godzinach. 

DESZCZ I CENY 

W dziale pogody proporcja jest tego lata | 
na wybrzeżu zachowana: przeważnie leje! 
(deszcz), w dziale cen również: przeważnie | 
wygórowane. Różnica zaś polega na tym, 
że na przykład w Sopotach, dla wykwintnej 


znajduje się w Sopotach, drugi w 
Gdyni, a 140.000 mieszkańców Gdańska ma 
tylko zespół amatorski, za to bardzo popu= 
larny. Sceny o rezonansie ogólno-polskim na 
Wybrzeżu dotychczas nie ma. 
ŻYWA GŁOWA NA BAGNECIE 

Zszedłszy z wysokich progów zagadnień 
teatralnych, znajduję się przed obliczem, 
którego właściciel zrobił nielada zaszczyt u- 
bogiej dzielnicy Gdańska, Orunii i wysoko, 


Co 


NOWE REJONY PORTOWE 
W ŚWINOUJŚCIU | 
Jak już donosiliśmy, odbyły się w tych 
dniach ważne rozmowy pomiędzy przedsta- 
wicielami władz polskich i radzieckich, pod- 
czas których ustalono, że polskie władze ad- 
minietracyjne morekie przejmą cały szereś 
obiektów w rejonie portu morskiego w Świ- 
noujściu. W tej chwili możemy już podać 
wiadomość, że tereny te są już przejmowane 
przez władze polekie. Obejmujemy następu- 
jące tereny portowe: 
` 1) Przystań pasażerską. Dotychczas etatki 
iż 


Oczyszczamy 


W portach polskich trwa ciągle ciężka pra- 


ca usuwania wraków — okrętów zatopionych 


przez Niemców. 


łab groźnych, |czyńskiemu nie trzeba 


| 


necie, pięknego medium bez tułowia“. 
Kszłałconemu w Azji obywatelowi Gdy- 
życzyć powodzenia, 
gdyż i tak je osiągnie. Młodocianym orunia- 
kom omroczy głowy sadystyczna wizja żywej 
głowy na bagnecie, starsi panowie pobiegną 
napaść wzrok pięknym medium (szkoda tyl- 


ak w błahym felietonie ruszać ma~- |ko, że bez tułowia), a piękne młode orunian- 
dwu zawodowych tea- jki zadowoli 


zapewne sam obywatel Gdy= 
czyński, znawca tajemnej wiedzy. 


> > tr ma ZEK z TEM 


TECZEK 


Szczecin oczekuje 
na pierwszy statek UNRRA 


Dnia 4 września wypłynął z Ko- 
RZE okręt duńsk „Sońder Jyl- 
ani" z ładu kiem 100 koni. Jest to 
pierwszy statek UNRRA, który za- 
winie do portu w Szczec nie. 

Data wypłynięcia „Sonder Jyl- 
laa” z Kopenhagi, w dniu 4 września 
zbiegła się z roczn cą zawinięcia do 
Gdyni, 4 wrześna ubiegłego roku 
pierwsz:go statku UNRRA sls , Ni- 
shmaha”, przybyłego z ładunkiem 
UNRRA, 

Port w Szczecinie został doskonale 
przygctowazy do przyjęc'a i rozdz a 
łu zwierząt. Założono 8 dużych pad- 
docków i wybiegów. Tory kolejowe 

| biegną tuż przy basenach, a s'ała 
|lekarska służba weterynaryjna w 
szpitalu jest w pogotowiu dla koni, 
które wymagają cpeki lekarskiej. 
UNRRA zamierza dostarczyć Pol 


W taki to sposób stowarzyszenie kultural- | sce łącznie około 140.000 koni, jako 
no-oświatowe „Świt“ przyczyni się do wzbo- częściowe pckrycie strat, poniesio- 


gacenia rodzimej kultury, a młodzież, stu- | 


diując choćby tylko afisz (a czym musi 
być sam występ po takim afiszu!), wyćwiczy 
się w jasnym wyrażaniu swych myśli nie- 
skazitelną polszczyzną. 

Te wszystkie osiągnięcia musiał mieć na 
względzie właściwy referent, zezwalający na 
występy głośnego astrologa, żywej głowy 
i pięknego medium. 

Wanda Chylicka 
WOROBECZE 


nych z pcwodu wojny. Łącznie z 
tym ładunkiem lczba otrzymacych 
już z Danii koni wyniesie okoła 
16.000. to jest ponad pcłowę ogól-ej 
liczby 30.000 koni jaka ma nadejść 
z Dani. Do końca sierpnia wyłado- 
wazo już w Polsce, przeważnie w 
Gdyni, około 80.000 koni z Kanady, 
Stanów Zjednoczocych i z Irlandii. 


władze polskie przejęły 


przy ujściu Odry do Bałtyku 


polekiej żeglugi pasażerskiej zawijały do| Przemysłu Naftowego. Na miejscu znajduje 


przystani tymczasowej. W tej chwili przej- 
mujemy właściwą przystań pasażerską, co po 
zwoli na zorganizowanie pełnego ruchu pa- 
sażerskiego zarówno na odcinku Świnoujście— 
Szczecin jak również pomiędzy Świnoujściem 
i innymi portami i kąpieliekami — zarówno 
na wyspie Wołyń, jak i z więcej odiegłymi 
miejscowościami. 

2) Basen zimowy. Basen ten zostaje prze- 
jęty jako całość. Dotychczas posiadaliśmy 
tylko pewną część tego basenu, Basen ten 
służy celom rybołówstwa morskiego, jako ba- 
za połowów dalekomorekich. 

3) Basen węglowy. Ten basen przejmuje- 
my również w całości. Tu dokonywany będzie 
przeładunek węgla z barek na etatki. Tu też 
będzie znajdowała się stacja obsługi bunkro- 
wej dla przybywających"alików. "R 


1/4) Basen poły nie tym znaj 
dować «ię będ j Marynarki 
Wojennej. i 


Przejęcie portu w Świnoujściu jest nieby- 
wale ważnym wydarzeniem, w szczególności 
dla Szczecina. Świnoujście, to szczeciński 
port wypadowy, po prostu, przedporcie portu 
szczecińskiego, Właściwe działanie portu w 
Szczecinie jest uzależnione od regularnej pra 
cy portu w Świnoujściu. 

OBEJMUJEMY PORT W POLICACH 

W dniach pomiędzy 25 września a 1 paź- 
dziernika, władze polekie na podstawie po- 
rozumienia z władzami radzieckimi, przejmą 
teren miasta i portu w Policach. Na terenie 
Polic znajdują się części zabudowań dawnej 
niemieckiej fabryki benzyny syntetycznej, któ 
ra, niestety, jest w dużej mierze zniszczona 
na skutek nalotów alianckich. 


się 5 zbiorników na płynne paliwo, z tego 3 
na terenie fabryki, a 2 nad wodą, w porcie 
polickim. Na terenie dawnej fabryki benzyny 
syntetycznej możnaby zorganizować rafinerię 
nafty. Zbiorniki, które znajdują się w porcie 
możnaby użyć jako stacji bunłcrowej. któraby 
dostarczyła statkom płynnego paliwa. 

Sam port policii ma znaczenie tylko miej- 
ecowe, Zostanie on przejęty przez Główny 
Urząd Morski. Znaczenie jego będzie wzra- 
stało w miarę odbudowy przemysłu w rejo- 
nie Polic. 

NAJWIĘKSZA STOCZNIA 
W SZCZECINIE 

W Szczecinie władze polskie przejmują od 
władz radzieckich największą z miejscowych 
stoczni okrętowych pod nazwą „Odra“ Stocz 
nia ta zriajduje się na nabrzeżu odrzańskim 
oraz na wyspie „Okrętowej Górnej" Na na- 
brzeżu odrzańckim znajduje się część urzą- 
dzeń stoczni, na wyspie przy specjalnym ka- 
nale jest slip. 

W kanale tym jest zatopiony ponton-dok, 
przy pomocy którego wydobywa się na po- 
wierzchnię statki do naprawy. Pierwszą więc 
pracą będzie wydobycie tego pontonu-doku 
i naprawa jego, by mógł służyć potrzebom 
stoczni. Z pontonu statki przesuwa się na 
betonową pochylnię która znajduje się na 
wyspie i tam statek się naprawia. 

By etocznię uzupełnić potrzebnymi urzą- 
dzeniami, otrzymaliśmy również warsztaty 
mechaniczne „Gollnow“ W- warsztatach tych 
znajdują się obrabiarki i inne potrzebne ma- 
szyny. Stocznia „Odra“ w połaczeniu z prze- 
iętymi warsztatami będzie mogła przeprowa- 
dzać remonty statków Stocznię przejmuje 


Fabryka ta będzie przejęta przez Centralę | Zjednoczenie Stoczni Polekich. 


Wielka p 


portu Gd 


Port gdański posiada zasadn czy 
walor, od stulzci nie ulegający ko- 
niu: kturalnym zmianom, który wy- 
suwa go daleko w przód przed por- 
tem gdyńskim, Walorem tym jest po- 
łożenie geograficzne portu gdań:kie- 


go. 

Ujście Wisłv przed którym leży 
Gdańsk sprawia, że pzrt poriada 
dwa wyloty: morski i rzeczny. Rze- 
ką spływają barki — naj'ań:zy śro- 
dek lckorzocj. Przywożą one do 
portu i zabierają z niego towary. 
które nie wymaga'ą pośpiechu w 
tran'porcie. Ode ąża'ą w ten sp 'sób 
sieć dróg bitych i żelaznych, a prze- 
prowadzając przeładun:k wprost ze 
statkami, cszczędzają pracy dźwi- 
gów pertowych i powierzch:i maga- 
zynowej portów. W sła, chociaż nie 
uregulowana, przedstawia nawet w 
stanie dziciejszym ważną arterię 
ha” dlową, choćby tylko na przestrze 
ni Gdańsk — Bydgoszcz — Pł:ck— 
Warszawa. W przyszłości, kiedy 
Wisła doczeka sę nareszcie regula- 
cji i otwarta zostanie dla poważne- 
go ruchu na całej długości, kiedy | 
otrzyma połączenie ze Śląskiem, kie| 
dy bariery powalonych mostów zc-; 
staną z niej usunięte kiedy cały 
istniejący tabor rzeczny zostanie u- 
ruchomiccy, a następnie rozbudo- 
wany i wreszcie, kiedy ożywi się i 
rozkręci w.pełni życ e kospodarcze| 
kraju — wówczas . dopiero nadejdą | 
wielkie dni Gdań:ka. 

Dziś chwila ta wydaje się dość od, 
ległą. M asto sterczy w ruirach, wj 
porcie leżą wraki, nadbrzeża niewy- 
starczająco uzbrojone, tabor pływa- 


i 


|rika z tego bynajmniej, „aby G 


rzyszlość 
ańskiego 


swego czasu referowaliśmy, przewi- 
duie do r. 1950 stopniowy powrót 
Gdańska do rorma nej wydajności 
cbrotowej, jako jednego z głównych 
pelskich ośrodków handlowych. Wy 
daje się. że Gdańsk, nareszcie bez- 
pośrećnio włączony w rytm życia 
gospcdarczego Polski, prędko wysu- 
nie się na czoło raszych portów. 


Jak już podnosil śmy, o znaczeniu 
portu gdyńskiego decyduje moment, 
że posiada on dwa wyloty: morski 
i rzeczny. Okoliczność ta wymaga 
specjalnej organizacji portu, uwzględ 
niającej oba k erunki jego działacia, 
dostosowanej do ich odmiennych 
warunków i potrzeb, W ubiegłym 
miesiącu dtkorano ważnego kroku 
w tej mierze. Otwarty mianow cie 
został Kapitanat Portu nr. 2 na 
Motławie, będący ekspozyturą Ka- 
pitanatu Portu w Nowym Porcie, 


Specyficzne waruzki portu gdań- 
skiego dają mu trwałą przewagę 
portu naturalneśo, uplasowanego u 
ujśca wielkiej arterii rzecznej nad 
gdyńskim portem sztuczcym, budo- 
wanym pcd przymusem okoliczności 
polityczno - gcspodarczych. Nie wy- 
dyn.a 
skazana była na zasadniczą reduk- 
cję swejjo znacztnia do poziomu np. 
Kołobrzegu. Niemciej mcże ucho- 
dzić za pewne, że jako port właśnie 
ona bęlze ciążyła ku Gdańskowi, 


|a nie Gdańsk ku niej. W tym też u- 


kładzie rzeczy z planowa”ego utwo- 
rzenia wielkiego kompl-ksu p”r'o- 
wego Gdyni - Gdańska główne ko- 
rzyści czerpać będzie raczej Gdyn a, 


jący cgraniczony. Jeźnakże trzylet-| ledwo pzłnoletria siostra wiekowe- 


mi plan odbudowy Wybrzeża, który 


go brata. 


ZO ZW PE DO ESEE AEEA CSi $ 


Malicka oskarżona o szaber „, 


W czasie powstania opuściła Warszawę niemieckim autem 


Wśród zrozumiałego zaimieresowanią ster, 


kulturalno-teatralnych toczyła się 
Okręgowym w Warszawie sensacyjna sprawa 
przeciwko znanej aktorce warszawskiej Ma 
rij Malickiej o kradzież z mieszkania Zofii 
Bysiydzińskiej dywanu perskiego, obtusa 
dwóch cukiernie ł różnych drobiazgów. 
WYJAZD SAMOCHODEM "NIEMIECKIM 

Podłoże eprawy było następujące. W cza- 
sie powetania do mieszkania Zofii Bystydziń 
skiej przy uł Rakowieckiej 33, podczas jej 
nieobecności Niemcy ulokowali Malicką, któ. 
tu poprzednio mieszkała w Mokotowie przy 
ulicy Kieleckiej W dniu 23 sierpnia Malicka 
opuściła wraz z niewielkim towarzystwem 
mieszkanie i wyjechała aamochoden. Na sa 
mochód zabrała masę rzeczy 

MALICKA HANDLARKĄ 

Po upadku powstania Bystydzińska dowie 
działa się, że Malicka przebywała w jej imie- 
szkaniu i sprzedawała rzeczy na targu w Gro 
dzisku oraz Błedowie. Za pośrednictwem 
adwokuta zwróciła się wówczas do Malickiej, 
która zamieszkała w Błędowie, powiatu gró) 
jeckiego, o zwrot zabranych jej rzeczy 


Zofia Bystyćzińska żeznała, że dowiedzia- 


zostało doszczętnie okradzioae przez Malic- 
ką, Wszystkie swoje rzeczy z wyjątkiem czar 
nego futra znalazła przy rewizji w Błędowie. 
W czasie rewizji Malicka pod adresem By- 
stydzińskiej powiedziała, że jeet prawdopo- 
dobnie volksdeutschką. i 
UPRZYWILEJOWANĄ 


tym zapowiedziała p. Malicka swe przybycie. 


w Sądziejła się od lokatora Szuberta, że jej mieszkanie Zgłosił się jednak w jej imieniu A Skrzyń- 


„ski, który oświadczył, że Malicka nic nie za- 
psk z rzeczy będących własnością Bysty- 
i dzińskiej Gdy adwokat wspommiał jednak o 
; dywanie, Skrzyński-odpowiedział, że jest tyl- 
iko dywan, który można odebrać w każdej 
chwili. 


Świadek Boma, dozorca domu przy ul. 


Świadek: Adameki, lokator z ulicy Rako-; Kieleckiej, gdzie do powstania mieszkała Ma 
wieckiej wyraził przed eądem zdziwienie, że licka zeznał, że gdy przyszli Niemcy chcąc 
tak dużo rzeczy Malicka przy pomocy trzech |epalić dom, Malicka wybiegła do nich x ja- 
czy czterech osób wyniosła do eamochodu.| kimś pismem ilustrowanym, w którym na 
Stwierdza dalej, że tylko Malicka wraz z kil | pierwszej stronie była jej podobizna w towa- 
korgiem osób jej towarzyszących wyjechała | rzystwie tnarezałka Piłsudskiego i Becka. — 


leamochodesa, reszta zaś lokatorów powędto- 
wała pieszo na Dworzec Zachodni, akąd po- 
ciągiem wysłano ich do obozu w Pruszkowie. 

Na pytanie obrońcy Malickiej : adwokata 
Wagasva, jaki był nastrój ludzi w tym domu 
do Malickiej, świadek odpowiada, że wolał. 
fw mie odpowiadać. Na zwróconą jednak uwa- 
tę przez Sąd, że świadek musi mówić pra- 
wde dodał, że były bardzo przykre komen- 
tarze © osobach, które z pewnych względów 


Malicka odpieała, że zgłosi cię do adwo: | dostają do swej dyspozycji samochód, 


kata wkrótce. Nie zgłosiła eilę i 
lecz przybył w jej imieniu 


sama 


Adwokat Myszkowski twierdzi, że po na- 


Aleksander | pisaniu listu do Malickiej w sprawie zabra- 


Skrzyński, który oświadczył, że Malicka niejnych rzeczy otrzymał po 10 dniach odpo- 
ma rzeczy Bystydzińckiej poza dywanem, któ j wiedź, którą uważał za niepoważną. W liście 


Unormowanie plac 


ry rzeczywiście wzięła. 

Ponieważ nawet dywanu Byetydzińska nie 
otrzymała, złożyła ekarpe do prokuratora. — 
Rewizja w mieszkaniu Malickiej w obecno- 
ści poszkodowanej ujawniła rzeczy będące 
własnością Bvstędzióskiej 

SKĄD TE RZECZY? 


Na przewodzie sądowym Malicka zeznała, | głównego Związku 


Niemcy po przyjrzeniu się ilustracji przestali 
niepokoić dom, gdy jednak otrzymali katego- 
ryczny rozkaz podpalenia, dali jej samochód 
do wyjazdu. Reszta lokatorow jednak opu- 
ściła ten dom pieszo. 

ROZPRAWA SĄDOWA ODROCZONA 

Po zeznaniach dalszych świadków Sąd po- 
stanowił powołać dodatkowo jeszcze jędnego 
świadka celem stwierdzenia wartości przed- 
miotów ujawnionych w toku rewizji i sprawę 
odroczono do 30 września. 

Malickiej bronią adwokaci Wagnee i Kalic 
lui Powództwo cywilne zgłosił adworat Sie 
roszewski, ` 


w przemyśle 


Na nadzwyczajnym posiedzeniu zarządu 
robotników przemysłu 


że przy pakowaniu wzięto dywan Bystydziń- | włókienniczego z udziałem delegatów z ca- 
skiej celem zabezpieczenia dwóch obrazów. |łej Polski omówiono sprawę nowej umowy 
Twierdzi następnie, że z Rakowieckiej wyszła | zbiorowej w przemyśle tekstylnym. Sprawę 
z mnieiszym bagażem, niż przybyła. Samo-|ię referownł sekretarz generalny tow. Stawiń 
chód, którym jechała wraz z towarzystwem, ski, omawiając ostatnie uchwały Mieszanej 
dowiózł ich tvllio do Piastowa, gdzie kazato | Komisji Płac dotyczącej warunków płacy 
im wysiąść. Po dwutygódniowym pobycie wj włókniarzy. 


Piastowie wynajęła furmankę f udała się do 


Nowa nmowa zbiorowa stanowi poważny 


Błeduwa, Wówczae przy rozpakowywaniu|krok naprzód w dziedzinie unormowania 


stwierdziła. że wśród iej rzeczy znaidaje cię 
obrus, firanki, perski dywan oraz różne dro- 
biazsi, bedące włrenościa Bvetudriśckiei „Z 
jaką radością będę mosia oddać Byetydziń- 
skieł te parę uratowanych rzeczy” =- rzekła 
Malicka Adrem jodnak Bystydzińskiej nie 


znslą 


Inspekcja 
OMTUR 


Przewodniczący K. O. OMTUR człon :k 


W listopadzie otrzymała liet od adwokata | CKW PPS — tow. poseł Ryszard Obrączka 
Bvetydzińskiej, w którym zażądane żwrotuj bawił w Katowicach, na odprawie przewod- 
zabranych rzeczy Malirka wówezee nie mo- | niczących | sekretarzy Koimitetów Powiato- 
gia sama poiechsć do Warszawy z powodu | wych OMTUR województwa Śląsko-Dąbrow 


choroby dzionka W ioi imieniu miał załatwić 
tę eprawę A Skrzvński. 

Aktorka czuła alę oburzona otrzymaniem 
listu od adwokata, myślała bowiem. że robi 
komé nrzysługę a tymczasem posądzono jį 
6 kradzież 


Prokurator: — Dlaczeso vani eacna nie wy-(' 


jaśnił» eńrawy u adwokata? 

— Byłam w ZASP ie, aby załatwić oprawę 
ewei wery“harij | uwałałam, że wszystko za. 
łatwił inż pan Śkrzyński. 

Prokurator: — Czę rzecze hodace własto 
ście Rostvdrińskiei były odłożone? 


skiego. 
Tow. R. Obrączka przeprowadził następ- 
nie inspekcję K. W. OMTUR w Krakowie, 


Miejska i Powiatowa konferencja PPS w 
Czestochowie, obrudująć w dniu 15 bm. po 
wysłuchaniu referatu ? sekretarza WK PPS 


M-lioka odnowiadz, że dywan wisiał najto' . Krogulca I członka prezydium CKW 
drzwiach, część rzeczy równłeż była w uży | PPS tow. Obrączki fktórzy szeroko omówili 
ciu 


uchwał osta' iej Rady Naczelnej PPS) wy 


Dalej Malicka stwierdza, że korzystanie | raża pełne saufauie "ła CKW PPS za jego 


gamosndn nrzy nrzewożemiu rzeczy z R» 
kowieckiej było płacone Niemcom 


i bi*uterią, 


słuszną Haig solityczną è poplera wazelkie 


” wyslikt, smterzające do wzmożenia dyseypli 


„TYLKO ŚWINIE SIEDZĄ W KINIE" | p, gę Ni"eh letwelitości E euweroanafei 


Następnie Malicka zernaje, że przed Po- 
wstaniem uie znała żadnych Niemców, grała 
jednak w polskim teairze „Komedła* sa 
czasów okupacji 1 tylko dla „polskiej“ pu 
bliczności, 

Adwokat powódki zgłasza sędziemu arty- 
ku? mecenasa Korbońskiego z dnia 2 eierpnia 
br., w którym zaznaczono, że Malickn zosta 
ła ukarana naganą, za złamanie solidarności 


Rońferencja wita z zedowoleniem decyzje 


Nowe przepisy 


200 deleg 


na konferencji w Częstochowie =- 


włókienniczym 


płac i zmniejszenia rozpiętości między za- 
robkami zasadniczymi a premiami. Tabela 
płac przewiduje stawki zasadnicze dla włók- 
niarzy od 8 do 20 zł. za godzinę, co po* 
zwoli na przejście od sysiemu  premiowo* 
akordowego na system, gdzie główną pod- 
stawą wynagrodzenia będzie wydajność pra- 
cy. Pozwoli to na podniesienie zarobków 
najgorzej p!'atnych włókniarzy i wyrówna 
rozpiętość w płacach. 


ośrodków 
w terenie 


gdzie na posiedzeniu członków Komiłtetu We 
jewódzkiego omówione zostały metody pra- 
c; or anizacyjnej. 

Na kursie spółdzielcrym w Ustrontn, na 
którym uczestnic y 40 OMTURowców tow. 
*»rączka  „ygłosił referat pt. „P 
polityczne ł gospodarcze w Polsre współcze: 
nej". 


| Włady Naczeln ch Pirtiś utrzymania wspól- 
nej odpowiedzialności z bratnią PPR ! wszv 
sikimi prrilami szczerze demokratycznym: 
za losy Państ: Polskiego, realizowanie pro 
gramu PKWN przez wysunięcie zasady blo- 
ku stronnictw demokratycznych przy wybo- 
rach. 

Na konferencji by około 200 delegatów 
miasta Częstochowy i powiatu. W czasie dy- 
sLusji zaznaczyła się całkowita jednolitość 
poglądów delegatów + wład ami partii. 


oodstepsiwie 


cd narcdcwości polskiej i 


W Dzienniku Ustaw Nr 41 ukazał cię de- 


aktorskiej, i utrzymywanie kontaktu z WY: |kret o odpowiedzialności karnej za odstęp- 


dz'-łen propafandy niemierkiej. 

Malicka oświadcza, że cały komtakt ż pro- 
patanda niemiecką polega? na wykupywaniu 
F-'«ubnietkarty w pałacu Brsta Nactępnie 
dodate, że na posiedzentu ZASP-u w dn. 28 
lewininią zoet-ta zrekabiliłowana 


Re'estracia meżczyzn 


urodzonych 


Na podstawie przepisów © powszechny 
obowiążku wojskowym zarządzono na terenie 
za. st. Warszawy rejestrację mężozyzża, uró- 
dzonych w roku 1929 Obowiązkowi rejestru. 
cji podlegają wezyscy mężczyźni rocznika 
1929. posiadający obywateletwo polskie i za- 
mieszkali na terenie m ct. Warszawy, Rejo- 
etrację przeprowadzają referaty wojskowe 
sterostw grodzkich Do rejestracji należy 
zgłosić cię oeobiście i posiadać nawiępujące 
dokumemty: metrykę urodzenia (w ruzie tie 
myżmości uzyskania metryki urodzenia sala- 
ży mleć karte rozpoznawczą, lub tymezssowy 
dowód tożsamości, względnie fotografię, po- 


świadczoną przez udministrację domu), zo. | 


świadczenie prowadzącego meldutki tub ko- 
mitetu domowego, względnie poświadczenie 
zameldowania, wydane przez Wydział Ew!. 
demcji Ludności dia etwierdzenie oatatniego 
miejsca zamieszkania, wreszcie zaświadcze- 
nie szkolne. 

O dokonanej rejestracji będą wydane od- 
powiednie zaświadczenia Osoby, które z ja- 
kiegolwiek powodu nie mogą zadośćuczymić 
obowiązkowi zgłoszenia eię úo rejestracji w 
oznaczonym terminie, obowiązane aą spełnić 
ten obowiazek niezwłocziie po ustaniu prze: 
szkody. A 

Wiazi sie wykonania obowiązku rejestre. 
cyjaego w przepisanym terminie, z przyczyn 
sieuspruwiedliwionych, podlegają w myśl ù 
stawy 6 powezechaym obowienku wojskowym 
karze aresztu do dwóch miesięcy i grzywny 
do 2.009 zł, albo jednej z tych kar, 


stwo od narodowości w czasie wojny 1939/45. 
W myśl dekretu na terenie woj. śląsko-dą- 


|browskiego zostaje zniesione postępowanie 


rehabilitacyjne oraż przestają obowiązywać 
przepisy o ocadzaniu volksdeutschów w miej- 
azach cdoeobnienia. 


w roku 1929 


| Poniżej podajemy plan rejestracji: 


Starostwo grodzkie południowo-watszaw- 
skie mieści się przy ul Willowej 8/10 i obej- 
muje kommisariaty Milicji Obywatelekiej XVI 
| XX, starostwo grodzkie północno-war- 
| czawakie — wl. Niedolewekiego 14/16 — ko- 
|misariaty M O XXVI, starostwo grodzkie 
śródtalejsko-warezawekie — ul. Marszałków- 
eka 95, obejmuje mieszkańców komisaristów 
Milicli Obywatelskiej I, V, VII, fX, XI í 
XIII, starostwo órodzkie zachodnio-warezaw- 
| kle u! Bema 70 obejmuje mieszkańców ko- 
| młeariatów M © VI i XXII, starostwo grodz 
| kie prusko-waruzawakie — południe ul. Sie- 
dlecka 37, obejmuje niioezkańców kom. M, O. 
RY i XVII, starostwo grodzkie prasko-war- 
eżawckie półnoa ul. Jagiellońska 1, obeimu- 
je mieszkańców kom M. O, XIV, XVIII. 
XXIV 1 XXV. Y 

We wszystkich wyżej wymienionych refe- 
ratach woójekowych starostw grodzkich we- 
dłud miejsca zomiceztania winni eie zgło- 
sić mężczyźni, urodzeni w roku 1979 Nazwi 
ako, zaczynnirce eie od A, B, C dnia 161X, 
D. E. F 171X, G, A i — 1818X J K — 
191X. I; £, M — 20 1x, N O — 21 IX, P, R 
— 231%. S$. T — AR U W — BIR, Y, 
Ż -= 261X W dniach 27, 28 1 30 września 
odbedzie się dodatkowa rejestracja we wszyst 
kich refera'ach wojakowych starostw grodz- 
kich dla tyah, którzy z różnych powodów tie 
zgłosili cię w terminie. Rejestracja rozpoczy: 
ma wią w dalach wyżej wskazanych od go- 
deino 9 reto, 


Zamiast tego wprowadzońe zostaje postę. 
powanie przed Sądami Specjalnymi, wdraża- 
ne przeciw osobom, które zgłosiły ewoją 
przynależność Jo narodowości niemieckiej, 
lub uprzywilejowanej przez okupanta. Ża 
| przestępstwo to przewidziana jest kara do 10 
i lat więzienia. prócz tego mogą być orzeczone: 
utrata praw ' publicznych í  obywatelekich 
praw honorowych oraz przepadek całości lub 


"| części majątku. 


Dekret przewiduje, że nie ma przestępstwa, 
jeżeli zgłoszenie przynależności do narodo- 
wości niemieckiej nastąpiło w interesie Pat- 
sta Polskiego z nakazu lub na rzecz polskiej 
organizacji wolnościowej. 

Nie podlega karze za przewtępstwo kto: a] 
zgłosił wwoją przynależność do narodowości 
niemieckiej lub uprzywiierowanej przez oku- 
panta w celu uniknięcia ciężkiego prześlado- 
j wania ze strony władz, albo organizacji po- 
litycznych niemieckich za trwanie przy swo- 
jej narodowości: $b) kto, mimo zgłoszenia 
przynależności do narodu memieckieżo, brał 
udział w walkach wyzwoleńczych, albo do- 
drowolmie wstąpił do wojska, lub organizacji 
wolnościowych, walczących z państwem nie- 
i mieckim, lub też z narażeniem wolności albo 
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Rozpoczęta w konspiracji 


elektryfikacja powiatu łowickiego 


postęnuje naprzód 


W powiecie łowickim, we wsi Gągolin, od Czarnowski — nie liczący na zyski pośred= 
była się uroczysiosć wiączenia pięćuziesiątej nie, może program tego zagadnienia urze= 
wsi powiatu do sieci elektrycznej W uro* czywistnić* Mówca kończy, zapraszając ze 
czystościach wziął udział wiceprezydent tow. ,branych na uroczystość włączenia Jo sieci 
Szwalbe, obecnością swą podkreślając wa* |w r. 1947, 100-nej wsi w powiecie łowickim. 
ge zagadnienia. Mało kto wie o tym że elehtryfihacje wsi 

Wobec braku miedzi, słupów, transfor- rozpoczęto jeszcze w okresie okupacji nie= 
matorów i sił technicznych jest te wysiłek mieckiej, kiedy to ofiarnością naszych eleke 


zasługujący na najwyższe uznanie, 
Korzystny klimat dla elektryfikacji wsń 
stworzył nowy usirój gospodarczy ł społecz 
ny Polski Ludowej, a przede wszystkim 
refomna rolna | przejęcie na własność pań- 
stwową przemysłu, „Tylko przemysł ener* 


trowniarzy przełamywano zarządzenia rę" 
presyjne władz niemieckich i łączone wsie 
Z siecią i przeprowadzano insiałacje nie* 
| jednokrotnie pod okiem okupanta, poeługująe 
się sfałsrowanymi dokumentami. 


| Obecnie nad całokształiem prre i piane= 


getyczny upaństwowiony — oświadczył dy- | wością ma nadzór SPB, które w odbudowie 


rektor Zjednoczenia Energetycznego inż. 


|wsi polskiej odgrywa poważną rolę, (GH 


Kto wie o szkodliwej działalności 
Erwina Huehnera 


Prokuratura Specjalnego Sądu Karnego w 
Warezawie prowadzi dochodzenie przeciwko 
dr. Erwinowi Huehnerowi, byłemu prokurato- 
rowi sądu niemieckiego w Warszawie. 

Wzywa się wezystkie osoby, któreby miały 
lowody działania Erwina Huehnera na szkodę 


Polaków — do osobistego zgloszenia olą © 
Prokuraturze Specjalnego Sądu Karnego W. 


Warszawie (ul. Marszałkowska N? 95, godź. 


8 — 15) w przeciągu 10 dn: od daty niaig- , 


szego ogłoszenia, bądź o złożeniu w tym ét- 
mym terminie teznuż m pismie, 


Dopóty dzban wodę nosi... 


W S7 u!-łg kolporterów  fałszv- 
wych banknotów 100. tarowych: Michała 
Macikowskiego i Leona Kretowicza. 

Zeznania ujętych kolporterów  doprowa- 
dziły do ujęcia całej szajki fałszerzy w Ży- 
rardowie oraz dalszych kolnorierów w War- 
szawie, Włochach i Wilanowie. W mieszka- 


niu fałszerzy w Żyrardowie znaleziono kii» 
kaset tysięcy złotych, pochodzących aż spróe 
Noży falsyfikatów, kilk 'ziesłąt dołarów © 
złocie, 11 pudrobienych 100-dołarówek | % 
w wykonaniu. Na crele szajki gtały dwie Be 
biety-siostry Leokadia Romanowska | iront 
Bańkowska. 


„| szok, 


naenin |” 
wam 


WYSTAWA Z ŻYCIA "EPUBLIK ZSRR 
W sali wykładowej Uniwersytetu M. Cu- 
rie-Skłodowskiej w Lublinie odbyło się o- 


twnrcie wystawy fotografii a życia republik 
ZSRR, zorganizowanej staraniem Tow. Przy- 


jaźni Polsko-Radzieckiej. Otwarcie odbyło 
się w obecności przedstawicieli Armii Czer- 
wonej, partit politycznych, Świata nauki i 
kurii biskupiej. 

Wystawa obrnzuje życie każdej s republik 
radzieckich u'.te w fotomonta .ch. 


dynku rozpocznie się bezpośrednio pó No» 
wym Roku, 
2038 NOWYCH STUDENTÓW 

Kursy przygotowawcze na toż wstępny 
w,ższych uczelni przygotowują na bieżńcy 
rok akademicki nowe kadry studentów, po 
chodzących przede wszystkim z klasy ro- 
botniczej i chłopskiej. Skład Hczebny tur- 


sów przedstawia się następująco: w Warsrzge 


wie — 395 nczestników, Łodzi — 819, Glin 
wicach — 248, Gdańska — 41, Toruniu — 
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WŁASNY BUDYNEK WSHM W GDYNI  |86, Bydgoszczy — 72, Wrocławia — 127, 
Wyższa Szkoła Handlq Morskiego, która | Krakówie — 350, Miechowie — 80, Nowym 
leściła się dotąd w szczupłyra lokalu wj Sączu — 120, Lublinie — 150 uczestników, 
Gdyni, otrzyma wkrótce własny budynek ¿co w sumie daje liczbę 2.038 nowych kame 
którego remont ma być ukończony do dnia | dydatów na wyższe uczelnie Ww rb. tkade- 
1 grudnia rb. Koszt ogólny robót. wyniesie | mickim, 
około 8 milionów zł. Nauka w nowym P"- 


NIEUTZĘDOWA TAB LA WYJRANYCH 


2 gi dzień ciągn.enia | klasy 48 loteri 


160.000 sł. NrNr 6410) Dalszy ciąg wygranych po 20 1t 
z lego dnia cdągnienia 


58050 127 139 242 50 W 88 3% 
871 402 51i 606 10 64 702 


Wyetane po 270.600 sł. NrNe 14602:3801 
48747 45622 57150 68206 79467 87990 Eri 
Wygrane po (10.000 2t, NrNr 7658/562 78 85 808 62107 146 260 
41002 43659 51278 62912 72763 73614 |524 703 63130 167 308 13 2 417 489 
85796 |. 550 607 60 88 700 831 a ma 
Wygrane po 5.000 zł. NrNr GB19 lz) 222 353 A04 455 6% 
15515 20121 27847 40401 81305 84240 |545 
99651 180 
120 
870 
|141 


Wygrane po 
18742. è 

Wygrane po 50.090 34 NrNe 10752 
47426 67301 


628 790 61363 3l 


178 226 244 318 52 72 443 671 
68007 008 298 322 479 621 69128 
417 407 GAl 849 70047 079 008 


Wygrane po 2.000 zł. NeNr 3536, 
8222 31492 34118 44955 47054 43415 
57494 63912 70756 81330 82523 33226 


099 124 115 222 230 274 275 280 
84366 90145 99176 287, 850, 47 160 204 A 8 o 
Wygrane 1.500 zł. NeNr 250971204 321 495 509 70 
2011 9813 14536 21978 23042 24379|7:7 776 844 72042 787 878 084 73068 


30089 31861 34251 34908 36628 6764| 191 214 297 425 456 565 506 671 720 


730 927 958 74018 6090 346 4% 565 574 

40472 50078 908 3428 83573 56049 [209 559 888 993, 906 7024 182 217 
58658 61332 400 63743 809 64027 484/373 508 807 822 877 889 996 937 
65161 70689 78610 77062 78000 7o209 598 70085 121 240 389 486 65i ers 
[o O ty, t G 52 i 
00 RETE ©0223 40524 90430 406 75 290: 865 00 01 78036 148-166 
251 329 392 463 482 617 661 700 

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 191 193,925 79050 237 294 442 642 818 985 


236 2349 661 3025 489 931 4633 282|80232 53 81 324 62 483 5% GI0 25 
5788 6191 319 618 7561 8051 611 10353|706 843 934 68 69 gı 8l 15 8 
476 678 874 11040 501. 284 086 13060 |27 36 68 258 60 91 323 41 20 32 
597 16136 349 462 472 16804 853 17561 |4 70 1 9i 525 632 707 817 46 215 
17062 347 18436 19589 761 845 20621|31 2 42 57 83 150 204 67 92 202 s4 
647 678 21799 22173 304 306 567 817160 92 418 77 507 75 671 745 70 6:9 
23206 708 25018 939 26082 060 263 76 979 83080 125 78 Fö 04 7 (7 8 
27430 28612 29437 30145 207 331 387 |24 5 56 426 73 568 74 96 6GS 701 BOG 
442 557 31330 33477 35780 36247 780 45 83 922 34029-231- 58 327 08 429 
37074 436 523 742 38169 419 528 580.536 608 721 30 885 009 72 ardo 3 


MC atwa 789 39045 079 185 202 228 656 40172.160 401 694 769 803 86088 008 24 
„ter okanywit apii Ee TN 778 41016 157 250 646 4394] 44745 341 70 412 845 94 70 E7027 250 
polekiemu; c) kto p: waty ość Gia 15168 421 504 785 809 46130 568 777 2 345 507 24 38 BI 653 778 %7 
toku wykazywał ewą przynale a 380 47180 204 557 754 48842 50025 40 50 88007 88 210 310 43 433 555 
dowości niemieckiej. 198 664. 51302 966 52655 764 53166 86 742 866 951 80208 441 65 536 

Orzeczońej kary Sąd zawiesić nie może, 346 360 368 55639 705 57793 973 58353 669 755 61 7 956 90099 118 W 5 7 
możliwe jest natomiast nadzwyczajne ślego-| 385 871 59099 192 196 957 60709 61152 44 9 87 99 208 28 38 67 8 319 3 
kodyć dka, (abi6'owrawaś dzie. 247 63716 56568 689 67086 250 421 2 67 71 451 509 22 640 709 73 38 
zenie kary w wypadku, jeżeń er tedliwi | 154 58562 GANAS 227 863 70043 278 819 66 93 91073 132 321 3 03 49 
łał wskutek ciemnoty, lub ueprawiedliwione: | 283 71081 967 72063 73748 778 789 731 68 992 9.002 155 60 87 266 296 
go warunkami życia braku wyrubien'a oby- 7403? 060 143.503 75422 835 76025 533 903 49 93068 155 206 82 SIĄ 53 
watelekiego. 381 79302 562 626 8094 580 Ne 915 o ch zk 50 8 633 36 776 95070 

A ek 81083 784 82985 652 7 134 104 9 42 49 84 93 7 9 

Or sas PAE SE E 182 719 84200 338 40A 507 680 792 224 50 3 66 86 9 308 32 42 ? 4 
odwoławczy. mia gi r sd Pepan 984 969 25250 284 937 36026 060 147 93 404 8 24 37 46 77 86 9 98 KI? 
ko przez pierwszego prokuratora Najwyższe: | 346 500 SW REA 644 696 80717 917 13 22 34 42 50 85 601 71 730 78 
go Trybunału Narodowego W rozprawie | 90061 205 270 283 00435 182 407 870 06417 430 735 80 5 526 M2 337 
nieczny jest udział obrońcy. 91584 844 02214 240 556 94214 348 97057 60 227 308 33 400 38 Só 53? 

Ważne e4 zapadłe juź wyroki sapre] 305 95186 307 329 368 409 451 459 607 21 56 82 258 968062 288 5729 ag 
byin 6111 836 97527 98308 324 514 90057, 78 BI 650 97 713 63 99038 108 13 24 

Przebęwający w tej chwili w obozach PR r 1,99: TE O ESS DP - 
osobnienia volkedeuteche będę albo oddawn: | Wygrane po 250 zł z Ngo dnia ciągnienia podane będą kutro, 
[ni Sadowi Specjalnemu, albo zwalmiami, 


zd 


Czy tylko dzieci do roku 


nie umieja chodzić ? 


Przechodząc wezerej w zadumaniu przem 
Jawłnię na Marszałkowskiej między Placem 
Zbawiciela, a Placem Unii Lubelskiej, wpa- 
diam ns środku jezdni aa milicjanta. 

~ Pracjście na rogu — powiedział uprzej- 
mie, aczkolwiek stanowczo. 

Acha! Więc od dziś uczą nas chodzić po 
ulicach — przypomniałem sobie po chwili. 
Szkoda, te nie złożyłem potrąconemu przed 
chwiłą milicjantowi wyrazów najnerdeczniej- 
szego współczucia, 

ZABAWĄ W BERKA 

Bo te wychowawasa prace miliejanta wy” 
maga od niego nadzwyczajnej cierpliwości, 
łagodności, wyrozumiałości | przede wszyst” 
kim, pogody ducha, która najwięcej mu 
pomaga. 

Ludzie wysiadają właśnie gremialnie 2 
3=ki przy placu Zbawiciela i naturalnie 
wszyscy, hurmem, jak stado spłoszonych 
owiec, biegną do ruszającej właśnie, jak na 
słość 9-ki. $ 

"= Do rogu, do rogu proszę! — wołają 
regulujący z trudem ten rozpędzony tłumek 


Jeszcze tylke jedna ofiara miota się wśród 
osaczających ją mundurów: jakaś grubsza 
pani, w żółto-złotym lisie, sa pie nie może 
zrezygnować z B-ki, 

— Muszę jechać! Muszę jechać — krzyczy 
i galopuje wdzięcznie przez płae. 

Ale złapano ją i wyperswadowano, żeby 
poczekała na następny tramwaj, 

JAK NIEMOWLĘTA I Z PROWINCJI 

Przy akcji tej pomagają harcerze. Właśnie 
jednemu s nieh, pilnującemu przejścia przez 
Mokotowską, uciekł jakiś niesforny przecho» 
dzień. Marcerzyk nie może sobię dać rady 
z przechodmiami. O pogoni za wyłamującym 
się z przepisów przechodniem nie mą mowy. 
Harcerz krzyczy: 

~- Proszę wrócić! Proszę wrócić! — słyszy 
pan?! A 

Jegomość lekceważąco się ogląda, umie» 
cha się ironicznie I idzie dalej. Ale oto już 
dopadł go milicjant i trzyma delikatnie 
ale mocno za kotnierz: 

— Czy obywatel z Kołomyi możs!i? Albo 
lg Grajdołka!? — Jak wrócić — te wrócić — 


miliejanci. Po ehwihń większość paaożerów |zrozumiano? 


13-kf jest już na chodniku i rezygnuje p jazte- 
dy uciekającym tramwajem. 


Podwyżka ia 


Facet wraca. Harcerzyk uśmiecha się z 38- 
tysfakcją. ; 


ryiy 


w tramwajach, autobusach I trolleybusach 


Z dniem 1 października b. r. 


jektują Mi skie Zakłady Komunika-| men 
taryfy dla wszyst-| złotych. 


cyjne poźwyżkę 
kieh śrudków komunikacji m ejskiej. 


ro-| wać dwa złote, to znaczy ab'na- 


t 10 przejazdowy — ulgowy, 20 


Ceną biletu bagaż”weso we wszy 


Poźwyżka ta uwarunkowana po'rze s'k ch miejskich środkach komuni- 
bami dnia uwzględnia potrzeby świa] kacji ma wynosić 15 złotych zamiast 
ta pracy, dla którego w dalszym c'ą-| dotychczaowych 10-ciu. 


g istn e;ą ulgi i zniżki Ceny bow'em 
iletów mie ęcznych: ulgowych i 
pracowniczych pzzos!ają qiezmi: nio 
ne. 


Natomiast zwyżka ma ob'ąć bil'.| czas mają korz 
ty tramwaiowe, jed orazowe n rmal| wej. Bile'ów A 
ne, których cenę podnosi się z 5 ał.| wych nie ma w cal: zym ciągu. - 


do 7 zł W abonamenc e normelnvm 


10 przejazd wym cena biktu wY'O”| fy qe mówi nieste'v o ulgach 


sié będzie 16 z 


Zmiany są też w tarylie ulgowej: wę cych w głównej mierze z miej: 

u; skic 
wprowadzono un fitazię, tak że za”| których to zagadnien e j:st kwestią 
równo w tramwaju jak w au obusi:| żywoiną i palącą, 


(z wyjątkiem mietięcznych) 


4 trolleybusię przejazd ma koszlo- 


Zakład 16% 
Zegarmistrzowsko . Jubilerski 


KUPNO ® 


fonieanyeh w: 
1) Grodzisku 
2) Milanówku 
3) Otwocku oraz 
4) Skolimowie i Piasecznie 


Przetarg rozpocznie. ię dnia 26 września 1946 r. w Dyrekcji Okręgu Poczt i Tele- 


weg. WARSZAWA, MABRZAŁKOWSRŚ 118° 
SPRZEDAŻ 


Przetarg nie ograniczony 


Dyrckeja Okręgu Poczt 1 Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót remontowo e budowlanych w budynkach stacji Automatów « Tele" 


Pro'ektuie się też wprowadzenie! 
ze względów porządkowych biletów| 
wojskcwych dla szeregowych, po f; 
zł. Oficerowie połobn e jak d tych.| 
stać z taryfy uigo-, 
ednorazowych aigo | 


Nic jednak prcjekt podwyżki ma 
pracowników pańs wowych, korzy: 
środków komunikacji, dla 


KOWALSKI i $= 


©  REPERACJE ` 


grafów w Warszawie przy ul. Św. Barbary 2, poz, 1 © godzinie 10-ej poz. 2 o godz. 
10,80, poz. 3 e godzinie 11-ej, poz. 4 — 11 30. 

Do 'ego terminy dopuszczaln: jest składanie ofert pisemnych na wydanych przes 
Dyrekcję formularzach oferiowych w zapieczciowanych kopertach, epatrzenych napi. 
sami: „Oferty na remont St. Aut. Telef. Grodzisk”, „Oferta na remont Sł. Aut. Telef, 
Milanówek“, „Oferta na remont St, Aut. Telef. Qtwock", I „Oferta na remant St. Aut 
Talef. Skolimów i Piaseczno", do skrzynki ofertowej umieszczonej przy  kanaelarii 
Dyrekcji, I-ej piętro uł. Św. Barbary 2. ć ? 

Rliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji Okręgu Poezt 
i Telegrafów w Warszawie, ul. Św. Barbary 2, Oddział Budowlany, III-cie piętro, pokój 
Nr, 19 w godz. od ©-ej do 13-ej prócz dni świątecznych, 

Dyrekcja zastrzega sobie prawa wyboru s przetargu przedsiębiorey bes względu na 
cenę oraz prawo uznania, źe przetarg nię dał wyniku. 17064 


gan UST UT a DGR OBARIE ES ARE EEC ET PERO EOT WE TAE TOPOS 


Przelarg nieograniczony 


Ministerstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony na budowę stacji benzynowej 
(przy użyciu istniejącego dystrybutora i zbiorników) na ul. Białostockiej 26, 

Podk'adki przetąrgowe można otrzymać w Wydziaję Budowlanym Ministerstwa, ul. 
Wileńska 2 — 4 pokój 20. Prejeki budowy można przejrzeć w pok. 112, 

Oferty w załakowanych kopertach z napisem „Ofertą na budowę stacji benzynowej" 
należy złożyć w skrzynce ofertowej Ministergiwa Skarbu, Kancelaria Główną (1 piętra) 
do godziny 12 dnia 25 września br, Otwarcję ofert nasiąpi w tym samym dniu e godz. 
12.30 w pokoju 118 (I piętro). 

Do oferty należy dołączyć kwit Urzedu Skarbowego lub Banku Narodowego na zło 
żenia wadium w wysokości 2 proc, zaoferowanej sumy, jak również wykazać się do- 
wodęm wzięcia udziału w PPOK., w końcu oferty należy podać termin, w jakim firma 
zobowiązuje się wykonać roboty. 

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bep podania 
przyczyny lub wyhorn firmy bex względu Ba wynik przetargu. 1768 
PEDE a a S WE EA POEZJE 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. m. Warszawy, ogłasza przetarg nieogranierony ną 
dostawę części łańcucha do transportowania koks» w piecowni. 
Oferty nąleży składać dnia 26 września 1946 roku do godziny 10-aj w kopertach z0- 
lakowanych z napisem: 
„Dostawa części łańcucha“, 
Do skrzynki przetargowej znajdującej się w Dziste Handłe Gazowni 
ni Miejskiej w 
Warszawie przy ul. Dworskiej Nr. 28. ) Ks priaj 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. M-ej. 
Metara informacji udziela Dział Handlowy Gazowni Miejskiej Warsząwa, ul. 
worska 25, gdzie też mogą oferenci otrzy mać podkładki ecyfikowanych jl 
ości i rov 
dzajów części łańcucha do dostawy, 1758 P Sno S - 
A PE TE APA N  Y CA, 
CENY OGLOSZEN 


Ogloszenia drobne handlowe 10 zł. za wyra? Poszukiwania r 
za wyraz Reklamowe 1 sa sosókośch 1 szpaita po 25 "mg w akad AR. z eh % 
Tłustym drukiem 100 drożej, W numere'h niędzielnych 50 proc, drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

p w PORE "me na KPR | 
REDAGUJE BO 


MIIET B — 11038 


Sir. 7 


= jak idzie akcja? — pytam oficera M. O. 


p c Marszałkowskiej i Al. Jerozolim- 

LJ a KALENDARZYK 

~- Publiczność — to słowo daję — nie- w WABSZWIE NIOM 
mowięta, Każdego trzeba wziąć 1a rękę 1 pro- | sojęczego Komitetu PPS. s relerałami aa te. 


a Ale rzecz zasadnicza, te nie złoszezą mat zpółdiejgzodi. 
się. Praea jest męcząca —aje raczej wesoła. w, Chocimska 6, „ 18. 
ZA klika dig kocią ię soniy | yła | poło wij eT Wilobgdaka Boży 18. 


Będzie napewno lepiej. jirako s Poeta slaska. godz .18. 
LĄ 


Po pierwszym dnin ske} jesteśmy pewni, | Czerniaków. Stępińska 4a. 
te warszawiacy przypomną enbia że w olor | SOreó e Tioira Skaret, goða d 
licy obowiązują prawidła wielkomiejskiego Tamka 18. godz. 16,30. 
roma, a w azczególności 3 kardynalne sae | SEKCJA ROMUWKACTINA STOL. KOMIY. 
sady; 
1. Przęchodzić uważnie ale spokojnie. Nie Bpan d go ie” YJ € £ 


kslu Dzielnicy P śródmieście, ul. Mokotow, 
ska B153 zebranie delegatów Kół Kuiejarzy 
taa BEN których zostanie stworzona Sto. 
keja Komuni jna. 

A PA saaa KOBIET PPS OCHOTA 

D! m. ọ godz, 18 w lokalu PPS Dziełni. 
cą Ochota przy ul. Niemcewicza 9 odbędzie ge 
zebranie aktywu kobiet Dzielnicy Ochota. Refe. 
rat polityczny wygłosi tow. prof. Winnicki. 


biec i mie cofać się, lecz w razie czego — 
stanąć, 
2. Przechodzić tylko pod kątem prostym 
w wyznaęzonych miejscach, 
3, Główka w lewo! Główką w prawo! 
(ap) 


Młodzież szkolna nie może liczyć 
na ciepłą odzież w zimi 
Jak się dowiadujemy, akeja zaopatrywania | Niestety, w Wydziale Opieki Społecznej 
młodzieży szkolnej w odzież zimową, nie bę” nie otrzymaliśmy na ten temat nie tylko żąd= 
dzie się przedstawiać w bieżącym roku szkol nych obietnic, ale w ogóle żadnych nadziei. 
nym w barwach zbyt jasnych (w Warszawie, Butów nie ma. X 
akcją tę kieruje Miejski Wydział Opieki Spo- | Trudną do wyświetlenia zagadką, o której 
łecznej, w innych województwach — kura- już sręsztą pisaliśmy przy innej okazji, są 
toria szkolne). | przedziwne bele obuwia przysłane s Amery" 
Podstawą do takich ciemnych horoskopów ki = Wydział Opieki Społecznej otrzymał 
jest w pierwszym rzędzie stan odzieży uży- np, 141 takich bel butów.. x jednej nogi. 
wanej, którą otrzymujemy z Ameryki, W o- , Dlaczego obuwie to jest w ten sposób łam w 
statnich czasach stan ten bardzo się pogor” | Ameryce pakowane, i czy rzeczywiście „pa~ 
szył, ć ry“ od naszych lewo- czy prawonożnych bue 
Wątpić należy więe, czy odzież otrzymana tów zawędrowały aż do Francji, czy innego 
przez dzieci będzie ciepła, zimowa, Można | korzystającego z amerykańskiej pomocy kra- 
się obawiać również, że wiele szkół otrzyma ju trudno sprawdzić, Przysłowie mówi, że 
letnią ł zupełnie nie dziecinną garderobę. „darowanemy koniowi się w zęby nie zaglą” 
Najpllniejszą jest dziś sprawa zaopatrzenia ída“. W każdym razie faktem jest, że Wydział 
młodzieży szkolnej w obuwie. Jeżeli ma ;Opleki Społecznej obdarowany takim obu- 
hyć wypełniony obowiązek szkolny — nie wiem — nie wie, w jaki sposób i kogo nim 
mażna dopuścić, aby dziecko z powodu bra= | dasosęliiwić. 
ku obuwia nie mogło uczęszczać do szkoły. | 


- Miejsca postoju 
dle taksówsk samochodowych 


(Rs) W najbliższych dniach wyruszą na |znaczy Miejski Wydział Ruchu Kołowego w 
Warszawę pierwsze taksówki prywatne. Licze | miarą wydawanych koncesji. 
ba wydanych koncesji, którą w tej chwili | Taryfa wynosi 50 słolych za pierwszy ki- 


wynosi 22, do końca miesiąca najprawdopo” |lometr, 25 zł. za dalsze. 
dobniej przekroczy setkę. Taksówki nie będą pzy onua 
rientacji będą miały jedynie sp na drzwicz 
kach „taksówka” i numer kolejny. k A 
w e a 
stoju wyznaczono: skrzyżowanie Al. Jerozo- po Powstańcach Warszawskich 
limskich a ul. Marszałkowską — przy dwor-| Z okazji jubileuszu 80-lecia praey w Ga- 
Dwarcem Głównym na ul. Towarowej (15 ,ski wpłaca 500 sł. na sieroty po poległych 
sztuk). Następne nowe miejsca postoju nej rów Warszawskich. 
wykwalifikowani 

MARSZAŁKOWSKA 112 || buchalterzy na wy/azd 

Kompletne zaopatrzenie 


się wyróżniały specjałną barwą, lecz dla o- © 
„Na sieroty 
Dla pierwszej serii węaów, jako miejsca po- 
cu autobusowym (10 sztuk) 1 plac przed | zowni Miejskiej tow. Władysław Matuszew= 
i maszynistki 


biur I szkół we wszelkie 
ARTYKUŁY PIŚMIENNE 


Ceny hurtowe © Ceny hurtowe 


PRZETARG 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podaje do wiado- 
mośc, że dnia 19 września 1946 r. o godz. 13-ej odbędzie się w maga- 
zynie C, Z. Z, P, $, w Łodzi przy ul, Limanowskiego 166 aukcyjna sprze 
daż niżej wyszczególnionych skórek futerkowych: 

560 szt. błamów baranich imitacje; skunkscwych, oposetowych, nur- 
kowych, cutrietowych, tchórzowych, króliczych, sobolo- 
wych i farbowanych, 3 
620 szt, skór baranich imitacje: nutków, tasmanów, oposetów | inne, 
10.000 szt, fck (króli). 
24 szt. lisów srebrnych 
26 szt. lisów rudych tł 
800 szt, króli długowłosych imit, (skun 
7.000 szt. króli naturalnych i innych. 

Reflektanci zobowiązani są praed aukcją wykazać się Świade- 
ctwem Przemysłowym na b. r, i wpłacić wadium w kwocę zł, 50.000. 

Oględziny | informacje w Łodzi pod powyższym adresem w dniu 19 
wrześcią b. r. od godz. 9-tej do iZ-tej w. południe, 1718 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


. 

Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocim sk 86, Il piętro ogłasza przetarg nieograni- 
czony ną wykonanie robót budowianych w budynku przy ul. Długiej 2%. 

Oferty należy składać do dnia 25.9.1946 r. godz. 10-ej w Warszawskiej Dyrekcji Od- 
budowy, do skrzynki ofertowej, 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń WDO., ul. Chocimska Nr. 35, II piętro, 
pokój Nr. 25 w godzinach od © — 19, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztory: 
sy oraz werunki przetargowe za zwrotem: kosztów w sumie zł. 100.— 1765 


w miejseu 


Zgłoszenia „SPOŁEM* Warszawa, 
ul, Grażyny 13, pok. 63. 


mi 


ksy i sobole). 


IA PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń , 
waty t lam — W'arszawg, ul, Pierackiego 

at 47, Puławswa 49, zielnie gazet: 
rozolimska 89, Praga, ul. Targowa 70 Wolność” Warszawą, ul. Marszałkowska 
ul. Złota 4 Deiat Róklary Spółdzielni Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe” — 
Ogłoszeń — "Tevf li Pletraszek. Warszawa 1 


Placówka „C: 


Wspólna 50. tel. 885.26 


— —————— 


DZIELNICA OCHOTA 
członków Dzielnicy Ochota odby. 


Rejestracja 
we się codziennie od godz. 10 do 18 w sekres 
tariacie Dzielnicy, Tel Sekretariatu 8.79.19, 
KOŁO PPS KOLEJARZY STAQJI W,WĄ 
WSCHODNIA 
Dnia 17 bm. o godz. 16.ej w lokalu ZZK przy 


ul. Brzeskiej 3 odbędzie się Walne zebranie 
członków Koła. Referat polityczny wygłosi tow, 


REJESTRACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY WOLA 


członków Dzielnicy Wola odbywa 

się codziennie od godz 10 — 11 i od 16.30 do 18 

w sekretariacie dzielnicy Ogrodowa 89 II piętro. 
KOMITET GMINY FALENICA 


Członkowie PPS zamieszkali na terenie JÓze, 
towa, Michalina, Falenicy, Mietzeszyna i Rado. 
ści obowiązani są pod rygorem organizacyjnym 
de ponownej rejestracji. Rejestracja odbywa się 
codziennie w godz. 18 — 20 w sekretariecie przy 
ul. Piłsudskiego 19. 

Niezarejestrowąnie się do dnia 20 bm pocie. 
gnie za sobą wykreślenie a listy członków, 


METEN OTN EEE 


j w RADIO 


SRODA, DN. 18 WRZESNIA 


6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.06 Arien, 
nik poranny; 6.25 gimnastyka poranna; 835 mę 
zyka poranna; 7.00 audycja poranna; 7.30 pow, 
tórzęnie najświeższych wiadomośc! dziennika 

nego; 7,35 muzyka poranna; 12,05 dzi 

12.35 popularne utwo: wiolon- 
czelowe w wykonaniu H. Kowalskiej . Trzon. 
kowej; 12,55 $ minut poezji; 13,00 Na Ziemiach 
Odzyskanych; 13.15 życia narodów słowiań, 
skich; 1325 muzyka obiadowa w wykonaniu zesp, 
instrumentalnego Zb. Szareckieęgo; 14.00 „Czy 
słusznie wronę nazywamy gapą' pogadanka dia 
dzieci profesora J. Rostafińskiego; 16.00 dzien. 
nik popołudniowy; 16.30 9 ta audycja z cyklu 
instrumentalnego muzyki w opracowaniu M. 
Drobnera; 16.55 Portrety pisarzy „Portret Bal. 
zaka” w opracowaniu T. Brezy; 17.10 Koncert 
popularny wykona Mała Orkiestra Polskiego Ra. 
dia pod dyrekcją St. Rachonia; 17.50 odbudowa 
Warszawy: 17.55 audycja wojskowa; 15.30 kon, 
cert solistów wykona J. Hupertowa i L. Kmito, 
wa; 19.00 nauka przy głośniku; 19.30 audycję 
Chopinowska w wvk. St. Staniewicza; 20,00 dzien 
nik wieczorny; 20.30 arie i pieśni w wykonaniu 
T. Dabrowekiego; 20.45 stych. pt. „Ponad Śnieg” 
St. Żeromskiego: 21.10 muzyka: 21.45 Kwadrans 
prozy; 22.00 Koncert rozrywkowy: 22.30 muzyką 
taneczna; 2300 ostatnie wiadomości dzienńiikę 
radiowego; 23.30 muzyką; 23.55 Hymn, 


poran: 
południowy; 


m 


TEATR POLSKI (ul. Karowa 3): 


3 


„Bzkarłątne róże”. 

TEATR POWSZECHNY (ul, Zamojskięgo 20); 
godz. 18 „Damy i OŁ, Fredry. 

PRASKI FRATR BEWII (ul. Zygmuntow. 
e 8); o godz. 17 i 19 rewia pt. „Aasy pierwsze, 

asy”, 

TEATR STUDIO (ul. Karowa $1): e godz. 
18.30 „Produkcja Pana Brandta”. 

TEATR LUDOWY (Praga, ul. Targowa 73. ne 
wprost Dw, Wileńskiego): codziennie o godz. 19 
rewia „Konkurs Humoru", 

ZEŃ ETA EAEan T manen s jra 

„80 niedziele o godz. ; W po 
sowiałe dni © godz. 19.30. WE AL. PO... 


Pm x JÈ wW PA 
„ATLANTIC” (ul, Chmielna 83): „Skarb pe. 
dziny Gonpi”, , a 


„POLONIA (Marszałkowska 56): „Szyrmeż 
SYRENA” (Prage, ul. Inżynierska €): 
„Bygmunt Ktosowski”'. ` 


'YRECZA” (Żoliborz, ul. Busina 4): „Piękna 


INO O$WIATOWE£ DOMU KULTURY RO. 
ROTNICZEJ (žolibora, Pi, Inwalidów): tils 
ao oŻE IATOWE WITYTUTU FILMOWE. 
Ga Ne. ż w świetlicy PPR — Stalowa 71 — „Ot, 

u”, 
KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FILMOWE. 
Nr. I w Domu Kultury robotniczej — pl. 


GQ y 
inwalidów 10 ~ „kas ży 
O godz. 18 seanse w kinach zarezerwowane sę 
Źwięzków Zawodowych. Na seanse te passe, 


s 


kój 17, 
ziel A iie p 


OGŁOSZENIA OROBNE 


PERFUMERYJNE, Galanteryjne artykuły—hurt 
najtaniej, A Nowak, Warszawa_Praga, Targo. 
wa 4 


OGRAFIE do szkolnych legity.nacyj przepi. 
Tor Udzielamy zniżkje, Ea Ae T AT A 
zolimskie 161 


PORTRETY » każdej fotografii wykonywę arty. 
Mycie DL CHA FILM. Al. Jerozolimskie 27. 


Prowincję informujemy listownie. 


WARSZAWSKĄ Szkoła Masażu Leczniczego | Ko. 
smetyki. Kurs 4 miesięczny Dyr, M Kasperskiej, 
Łódź, Piotrkowska 65 Obok teorii daje gruntow. 
ną i wielostronną praktyke. Sekretariat 10 gi 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY BIOLOGICZNO0-FAR. 
MACEUTYCZNE DRWALEW, pow. grójecki, p ta 
Chynów — poszukują nauczycielki przedszkola. 
Zgłoszenia: Kazimierzowska 49.14 godz. 9 — 14.. 


UNIEWAŻNIAM skradzi Legitymację ZOM u 
Nr 1781, Wysocki Julian Płocka 37 m. 6. 1767 


UNIEWAŻNIA skradzio: dokumenty: Kartę 
g Rzemieślniczą Foks Fran. 


| ciamek Podkowa , żółwińskiego B. > 1770 
PNIEWAŚN skradziony Paszport ad | 
dowa Maria — Nikołajewna. 4 


UNIEWAŻNIAM one Lagitypac) ZOM.u 
Nr. 1781. Wysocki Jollam Płocka m. k 1787 
UNIEWAŻNIAM skradzione umenty: Kartę 
Rozpoznawczą i Dowód igne gok Nr. Jozo An. 
na Maria Szuląk Pruszków 1768 
ROWERY CZĘŚCI, BATERIE. latarki, artykuły 


sportowe, ceny hurtowe Rowersport' War. 
szawa — Praga, Targowa f. 1746 


KRADZIONE dokumenty: Karte Rozpoznaw. 
ej fes dy Kolejowy i Karty Dea f Aen na 


Semezuka : Janas unieważniam, 1702 
UNIEWAŻNIAM skradziony służbowy bilet 
tramwajowy roczny Świątkiewicz Edward Wa. 
welska 78 m. 12. 1471 


mw 1 m m na ma 


„Robotnika” — Warszawa, Al. Jerozolimskie nr. 121. Polska”Ągencja Prasowa — Biuro Ogio. 
telnika'* w Warszawie. Wiejska 14, 
P) Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska ć | Po znańske 38 Biure „Orbisu” 
95  Spół dz. agencji Prasowej „GLOB" 
Warszawa . ul. Bagatela 10 m 85, tel. nr 8.67.79. Biuro 


środkowa 7, Marszałkowska 62. Nowy 
Warszawa. Al Je. 


Dzia? Reklamy— 


O AE O O, 
Nakładem Społazielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik ar. i. 


Mimochodem 
Wojna 


Wśród tlurtów, które, neapolitańskim zwy- 
esa, rm, plyr:giy po cnodnikack i jezdni uł, 
Marszałkowskiej, dostrzegłem w pewnej chwi 
M jego wylękłe, rozblegane oczy. Nie witając 
ałę, chwycił mnie kurczowo za łokieć, 

— A jednak wojna! — powiedział. Koniec, 
peate wszystko przepadło! r 

— Co ty mówisz? Dlaczego i 
au ty go? Od koge sty- 
sę Od nikogo. Doplero przed godziną przy 
Jechałem z mojej zdpadłej prowincji, Ale wi- 
dze! Widzę wyraźnie! 
 Chclał się pożegnać t lecieć dalej, lecz za- 
trzymałem go. 

— Słuchaj, wytłumacz! Może te prawda, 
tylko z czego wnłoskujesz? 

T smutnię głową. 

— Londyńskie wywiad? — 
uaaa h radio? Tajny d? 

Machnął ręką. 

— Laik jesteś. Cryżbyś nie wiedzial, te 
wajczulstym wskaźnikiem w tych sprawach 
fest pantka gospodarcza? Pamiętasz rok 39? 


pywarie żywności? 

— No, tak. Ale teraz tego mle widać. 

= Mie widać? Chodź * 

Zaprowadził mnie do dużego sklepu w For- 
mie bunkra z podłużnymi szybkami t betono- 
wym daszkiem. 7 
A Istotnie, działy słę tam sceny zastanawia- 
jące. Zwarty tłum oblegał wielką lade, wy- 
dając zduszone okrzyki Ludzie tłoczyli się, 
pchali, walcząc rozpaczliwie o miejsce. ` 
- — Mnie! Teraz mnie! 

= Ludzie, tak nie można! Po koleti 

— Panlusiu! Te dwadzieścia dla mnie 

œ Ja już tyle czasu! 

== Jeszcze pieć drożdżowychi 

œ- Nie! Nie! Ze śliwkami! 

e F kremem! Z kremem!!! 

Potrącant przez spoconych klientów, wy- 
eofaliśmy się jakoś. 

— Słuchaj — rzekłem — fo przecież cu- 
kiernia. Popyt na ciastka nie dowodzi jeszcze 
paniki gospodarczej. 

— Mało ol? Chodź dalef. 

Weszliśmy do wędiiniarni, Było podobnie. 
Kilkadziesiat osób szturmowało zawzięcie 
ezklane gablofki, zawalone kiełbasamt, bale- 
vonami I boczkami. Rzeczywiście, zachowy- 
wali się tak, jakby od wielu dni nic nie je- 
dli, lub jakby chcieli nagromadzić zapasy na 
okres długiej głodówki, 


Z trudem wytłomaczyłem koledze z pro- 
wincji, że u nas tak zawsze w sobotę, gdy 
kończą się dni bezciastkowe i bezmięsne... 


A. TOM 


„ Zazi radiowy... 
w Szklarskiej Porębie 


25 września r. b. rozpoczynają się 
obrady Ogólrrpolskiego Ziaz”u Ra- 
diowego w Szklarskiej Poręb e na 
Do Śląsku, które potrwają 3 

L 


Na porządku dziennym znajdą się 
aktualne sprawy rozbułowy sieci 
radiostacji, dalszej ‘nter syfikacji ak- 
cji radiofznizacji kraju, oraz wytycz- 
nych zimowego programu radiowe- 
g Szczegółowo przeľyskutowany 

ędzie 3-letni plan inwestycyjny Pol 
skiego Radia, ` 

Na obradach będą obecni przedsta 
wiciele Dyrekcji Naczelnej. Dyrekto- 
rzy Okręgowi oraz kierown cy resor- 
towi Polskiego Radia. 

Po zakończeniu obrad uczestnicy 
zjazdu wezmą udział w urcczystym 
otwarciu rad ostacji we Wrocławiu 


Prasa naukowa donosi nam, że 
znów podjęto na szeroką skalę zakro- 
jone badania nad problemem przedłu- 
żenia życia ludzkiego. Zdaniem pra- 
sy radzieckiej uczeni rosyjscy osiąg- 
nęli tu znakomite wyniki. Podobno 
już dziś życie człowieka można zna- 
cznie przedłużyć ponad 100 lat. Obe- 
cnie już nikt nie wątpi, że jest to zu- 
pełnie możliwe, ale niestety brakuje 
jeszcze wielu ogniw w łańcuchu, któ- 
ry ma przeciągnąć człowieka przez fa- 
talną granicę nie 100, a 80 czy 90 lat. 

Zarówno człowieka jak i każdy o- 
taczający go przedmiot obserwujemy 
w połączeniu z przestrzenią, zawiera- 
jącą w sobie pojęcia długości, szero- 

ości i wysokości. Określenie to jest 
jednak zupełnie niewystarczające, nie- 
jako martwe, nie podkreśla bowiem 


umożliwia nam ujęcie całości sptaw 
dotyczących człowieka i jego samego 
w przestrzeni. 

Ten wymiar czwarty w odniesieniu 
do istot żyjących może być ujmowaay 
dwojako. Raz jako czas słoneczny i 
wówczas istnienie ludzkie określamy 
miarą około 25.000 dni, albo jako tak 
zwany czas wewnętrzny. Pierwszy jest 
normą matematyczną, drugi fizjolo- 

iczną. Mianem czasu wewnętrznego 

obejmujemy cały szereg przemian 
strukturalnych, które składają się na 
naszą osobowość. 

Mają one swą nieuchronną cią- 
głość, a kończą się jedynie z mo- 
mentem śmierci. Jedne z tych stanów 
są rytmiczne, jak na przykład bicie 
serca, inne przyjmują formę nieod- 
wracalną, jak wypadanie zębów mle- 
cznych, czy siwienie. Czas wewnętrz- 
ny nadaje człowiekowi szereg form. 


Istota ludzka musi być jajem, płodem, |. 


dzieckiem, człowiekiem dojrzałym, 
starcem. Konsekwencja przemian jest 
tu równie nieunikniona, jak postęp 
czasu matematycznego , 

Ponieważ wszystkie wydarzenia na 
ziemi zwykliśmy mierzyć miarą dni i 
lat, więc dla wygody używamy tych 
jednostek również dla określenia cza- 
su wewnętrznego. Powtarzam jednak 
— wyłącznie dla wygody. Pozórnie 
wydawaćby się mogło, że nie ma żad- 
nego konkretnego miernika dla okre- 
ślenia stałych zmian, związanych z po- 
stępem czasu wewnę'rznego. W. rze- 
czywistości jest jednak inaczej. Długi 
Szereg badań nad zachowan'em s'ę su- 
rowicy krwi w stosunku do bakterii 
wykazał, że o ile krew noworodka 
nię hamuje wzrostu komórek bakte- 
tyjnych, o tyle krew starca prawie cał- 
kowicie go powstrzymuje. Siła hamu- 
iaca rozwój bakterii jest wprost pro- 
porcjonalna do wieku. Tak więc i 
czas wewnętrzny jest w sposób swoi- 
sty wymierny. Jeśli ustalimy pewną 
przeciętną krzywą, wyraża'ącą stosu- 
nek surowicy krwi do organizmów ba- 
kteryjnych, wówczas w każdej chwili 
przez zwykłe porównanie badanego 
osocza z ową krzywą możemy ustalić 
w pewnym, zresztą dość dużym przy- 
bliżeniem, „wiek wewnetrzny” osob- 
nika, którego surowicę badamy.  . 

Bieg czasu słonecznego nie zmienia 
się nigdy, natomiast czas wewnętrzny 
Ściśle zależny jest od warunków ze- 
wnętrznych, jest on w pewnym sensie 


„ROBOTNIK” 


Jak długo bedziemy żyć? 


Przedłużenie młodości celem badań uczonych 


Teoretycznie komórki, z których 


zbudowany jest ustrój zwierzęcy, $4 


nieśmiertelne. W odpowiednich wa- 


tunkach mogą mnożyć się w sposób: 


nieograniczony w czasie matematycz- 
nym. W styczniu 1912 roku Alexis 
Cartel rozpoczął hodowlę komórek, 
pochodzących z embrionalnego: serca 
kurczęcia. Komórki te do dziś dnia, 
a więc, w przeciągu 34 lat, zachowały 
swą pełną aktywność. -Jednakże, jako 
wyjęte ż zakresu działania całego or- 
ganizmu, nie podlegają one prawom 
czasu wewnętrznego. 


W ciągu całego życia, tkanki orga- 
nizmu zmieniają się stopniowo. Tracą 
wodę, wypełniają się elementami nie- 
pełnowartościowymi. Pomału ~ tracą 
zdolność spełniania swych funkcji. Z 
przyczyn nieznanych, niektóre narządy 
starzeją się wcześniej, niż inne. Przed- 
wczesne zestarzenie się komórek ser- 
ca, przy całkowicie zachowanej sile 
innych mięśni, musi, rzecz jasna, przez 
niepropotcionalność znacznie pogor- 
szyć ogólny stan organizmu. Z tego 
wynika, że długowieczność częściowo 
zależna jest od jednostajnego starzenia 
się elementów ustroju. Niewątpliwie 
podstawową istotą długowieczności 
jest specyficzna właściwość danego 
ustroju. Niejako czas wewnętrzny 
jednostki długowiecznei upływa wol- 
niej. 

Higiena, ogólny postęp techniki 
dość znacznie zwiększyły średnią dłu- 
gości życia ludzkiego, ale człowiek, 
wiedziony nieprzepartym impulsem 


— Polskie krótkometrażówki 


na ekranach szwajcarskich 


W Bazylei odbywa się obecnie do 
roczny  Międzyrarodowy Tydzień 
Filmcwy. W ramach poranku odbył 
się w we z kn pokaz kilku pol- 
skich krótkometrażówek najnowszej 
produkcji, który odbił się przychył- 
nym echem w prasie szwajcarskiej. 

Bazylejskie pismo „Basler Nachr - 


chten” pisze, że pokazare filmy pol- 


skie są dowodem nieugiętej wcli ży- 


cia narodu polsk ego, woli jak naj-| ski 
szybszego zagojenia straszliwych ran 


|krwi trzech młodych ludzi. 


„wątpliwą, że po tej operacji wysiepo- 
i wało znaczne polepszenie stanu ogól- 


Nowinki naukowe 


CHIRURGIA W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


Wychodzące w Mockwie pismo „Brytanskij 
Sejuznik* podaje sprawozdanie æ odczytu, 
zdobycia nieśmiertelności, szuka da- wygioszonego w Londynie przez chirurga bry 
lej. tyjskiego, kontradmirała Gordon-Taylora. De 

Od dawien dawna usiłowano przez | Taylor odwiedził Związek Radziecki przy 
obserwację fenomenów żyjących dłu- | końcu 1945 roku i mógł zapoznać się s pracę 


'żej niż 100 lat wyciągnąć jakieś prak- 'chirurgów radzieckich å ze wzajemnymń 
,tyczne wnioski, C do 
‘świadczeń na ' zwierzętach. Wyniki, 


Robiono szereg do- związkami nauki obu narodów. 

Stosunki te nawiązały się w 1557 p. kiedy 
jak dotychczas, nie były zadawalajace. | chirurg brytyjski Ralf Standish odprowadzał 
Już w 15 wieku papież Inocenty VIII, do Moskwy posła Iwana Groźnego. Na proś. 


,celem odmłodzenia i przedłużenia ży- by cara, królowa Elżbieta angielska wysła» 


transfuzji ła do Moskwy dwóch swoich chirurgów. Od 
Operacja tego czasu ciągnie się długi szereg nazwisk 
skończyła się tragicznie: papież zmarł | angielskich tekarzy t ludzi nauki przebywa» 
zaraz po zabiegu. Znakomity uczony | jących przy armii albo na dworze rosyjskim, 
Brown — Sèquard wstrzyknał sobie| W dalszym ciągu swojego wykładu de 
świeżo przyrządzony wyciąg z jądra. Taylor wymienił wiele nazwisk rosyjskich 
Pozornie odmłodniał, ale i on zmarł lekarzy, którzy są luminarzami awojej ope- 
wkrótce. Myśl Brown—Stquarda prze, ejalności. M. in. opowiedział © pracy dr Ju« 
jął Woronow. Przeszczepiał on star- | dina, „na pewno jednego s majwiękozych le» 
com jądra szympansa. Jest rzeczą nie- | karzy świata, 

Dr Judin w ciągu 26 lat ewojej działała 
pe przeprowadził 89 skomplikowanych © 
nego. Jednak poprawa była krótko- perscyj przewodu pokarmowego I 5.000 ope- 
trwała, a życia zapewne zabieg ten nie | raeyj żołądka. Cyfra 5.500 obcych elał, wy- 
przedłużał wcale. Czas wewnętrzny, , dobytych z przełyku w ciągu tego enasu jesń 
podobnie jak Ai sag wd zehamo- | na pewno rekordowa. 
wać, ani tym bardziej odwrócić się 
nie dał. Nie należy jednak”ani na mo- PODRÓŻ PODMORSKA 
ment wątpić, że postęp czasu wew-| Profesor B. C. Browne powzócił s podmeg 
nętrznego zahamowany kiedyś zosta- jakiej podróży, w ezasie której jego łódź pad- 
nie, a wówczas życie ludzkie mierzyć wodna, nie wynarzając się niemal przez 20. 
będziemy nie na dziesiątki a na setki dni przebyła exterv tysiące mil. Podróż ta, 
lat. Lecz cóż nam przyjdzie z 200 lub przedsięwzięta w eelach naukowych, dała 
300 lat trwającego życia, jeśli pro- | podobno więcej wrażeń, niż kledyś opisywał 
porcjonalnie do jego długości nie  Jullusz Verne w przygodach kapitana Nemo 
wzrośnie okres lat młodych. A mło-|na „Nautilusie*, 
dość jest na prawdę za krótka. Trzej profesorowie zbadal dne morskie 

Dr. D. od Zatoki Biskajskiej at do wysp Shetlands- 
kich, śledząc zatopione wzgórza, które kie- 
dyś łączyły Anglię s kontymentem i formo- 
wały część Irlandii. Pe ras te pierwozy w 
dziejach nauki uczeni mogli sdać sobie opra- 
wę s ukształtowania się terenów, które łą= 
czyły Anglię s Francją i Hiszpanią w epoce 
przedlodoweowej. W podróży owej profeso- 


cia, kazał dokonać sobie 


wojny i zagospodarowania się w ao- 
wych granicach państwa, Pismo 
szwajcarskie  wyróżna specjalnie 
film p. t. „Odrą do Bałtyku”, podkre 
ślający jego aktualność w związku z 
przemówieniem Byrnesa. „Ziemie 
Odzyskare — zaznacza pismo — z 
ich bogactwem węgla i ciężkim prze 
mysłem zmienią całkowicie w krót- 
kim czasie gospodarcze oblicze Pol- 


Planowa organizacja 


szerzenia kultury 


Wydz'ał Kulturalno - Oświatowy 
przy KCZZ przystąpił do planowej 
organizacji czytelnictwa w Związ- 
kach Zawodowych. Czynnych jest 
już cbecnie 780 bibliotek. Najwięcej 
b bliotek posiadają związki zawodo- 
we metalowców, kolejarzy i górni- 
ków, które zgromadziły w swych bi- 
bliotekach około 60 tys. tomów Re- 
ferat biblioteczny Wydz. Kulturalno- 
Oświatowego KCZZ organizuje 53 b 
blioteki ruchome, z których 8 roze- 
słano już w teren. 

Polityka KCZZ w zakresie czytel- 
nictwa przewiduje twcrzenie b blio- 
tek stałych przy większych zakła- 
dach pracy oraz sieci bibliotek ru- 
chómych. 


chowców, zorgan' zowany zostanie w 
najbliższych miesiącach kurs dla bi- 
bliotekarzy i instruktorów w związ- 
kach zawodowych. 


rowie okrążalł esyt podmorski wysokości 
9 tysięcy stóp. 
W AKADEMII NAUK ZSRR 


W tych dniach odbyło się posiedzenie 
prezydium Akademii pod przewodnietwem 
prezydenta $. L Wawiłowa. Prezydium pa 
stanowiło zwołać ma listopad zebranie, pø- 
święcone badaniom nad historią mauk., Ze- 
branie mą trwać trzy dni, przewideje się 
około 60 referatów. W stulecie urodzin wiel 
kiego geografa Mikłuchi-Makłaja prezydium 
Akademti ustanowiłe otypendia jege imie- 
nia oraz przygotowuje eoroczne edezyty LJ 
dzłedztny etnografit, antropologii | ocenio 


Instytut chemi! fisycznej buduje sieć ste- 
eyj badawczych dla walki s korrosją mete- 
l. W tym roku jeszeze stacje te zostaną 
zorganizowane koło Murmańska, na Merzw 
Czarnym, oras w okolicach Moskwy i Le- 
ningradm, 


Przyspieszony Kurs 


wychowania fizycznego 


Podobnie jak w roku ubiegłym Studium średnich ogólne - kształcących, sewodowych 
Wychowanie Fizycznego Uniwersytetu Po- |i licealnych pedagogicznych. 


znańskiego organizuje również w roku bie- 


Zapisy na kurs przyjmuje Sekretariat Stu 


żącym, za aprobatą Ministerstwa Oświaty, |jdium Wych. Fir. U. P., Poznań, Park Wilse 
w czasie od 15.10 1946 do 380.8 1947 roczny | na, eodziennie sd g. 10 — 12 do dnie IG 
kurs wychowania fizycznego, uprawniający | 194%. 


do manczania ćwiczeń cielesnych w azkołach 


Początek kuraw 16.10 1064 


w dn. 29 września b. r. 
Bu 
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— Czy polecisz ze mną? 

— Naturalnie. Jak możesz się pytać. j 

Pobiegli do telefonu i, dzwoniąc na wszystkie strony, szu- 
kali dowódcy. Ten wreszcie zgodził się bardzo chętnie, ale jak 
z „Flying Contral” podano, lotnisko Northoldt było w repara- 
cji i ladowanie na nim było zabronione. 

— Co robić? 

— A Croydon?! 

— W Croydon też to samo!... 

— Kazik! Mam myśl. — rzekł Alen: Polecimy nad Nor- 
thold i tam nad lotniskiem wyskoczę z wieżyczki tylnego 
strzelca, tłumacząc się, że niechcący otworzyłem spadochron 
i wywlókł mnie z kabiny. i 

— Tego nie radzę robić — odezwał się przechodzący tuż 
obok nich Pożyczka. — Jak zaczną kontrolować: kto, skąd, po 
co i na co, to straci pan więcej czasu jak na drogę koleją. Zre- 
szta pociąg z Leetz nie z Lincoln odchodzi za godzine i idzie 
bajty na Londyn. Na dobrym samochodzie to pan jeszcze 

y. job 
ji Dziękuję, sit — krzyknął Alen — Kazik załatw samo- 
chód, a ja spakuję graty. z 

W pare minut potem przed kasyno zajechał służbowy sa- 
mocbód. Alen uściskał Kazika i podbiegł do wozu. Spostrzegł- 


szy, że kierowcą jest angielska dziewczyna, przyjrzał się jej do- - 


kładnie, a potem powiedział: ; 
— Posuń się trochę, moja mała, ja sam poprowadzę. ; 
Rzuciwszy w tył wozu swój bagaż usiadł za kierownicę 


ciągłości zdarzeń dziejących się w cza- 
Tem obłędny run na sklepy, masowe wyku- | ję. Dopiero czas, jako czwarty aspekt, 


indywidualny dla każdego człowieka. Celem stworzenia nowych kady fa 
| (ZARZ KAARAARRARYANRAZRAARAZKARYPAYRAAYENKZRKAAKNAA A 


"1x miejsca wyrwał naprzód wyścigowym tempem, ku przeraże- 


niu mijanej gromady przechodniów. Zaraz za pierwszym za- 
krętem dodał jeszcze gazu i wypadł na lotnisko, mknąc na 
przełaj przez „runway”. Nic go nie obchodziły sygnały 
z „Flying Control” i akurat schodzący do lądowania „Wellin- 
Ka przemknął tuż pod nim jak wicher i wypadł na główną 


roge. 

Dusit akcelerator całą siłą nogi i schylony nad kierowni- 
cą gnal wciąż na pełnym gazie, nie zwracając uwagi na pobla- 
dłą angielską „drajwerkę” i przechodniów, jak sarny skaczę- 
cych na boki dla dania mu wolnej drogi. Gorzej było, gdy z za- 
krętów wychodził prawą stroną, ku przerażeniu nieprzywykłych 
do tego Anglików, lub też gdy w pełnym tempie mijał skrzy- 
żowania, nie zwracając uwagi na czerwone. światła. ię 

Tuż przed Leetz, pędząc samym skrajem szosy, wymijał 
długi konwój jakichś wojskowych wozów przy akompania- 
mencie pełnych podziwu przekleństw angielskich kierowców 
i niespodziewanie wypadł na skrzyżowanie omal nie przeje- 
chawszy potężnego „Bobby”, który dostojnym krokiem szedł 
w stronę samochodu. 

Minąwszy skrzyżowanie — Alen obejrzał się na moment 
e No że policjant wstaje wolno z rowu, mruknął sam 

o siebie: 

— W porządku, wyszedł cało, ale jeśli zapisał numer, to 
będzie mi ciepło. Dobrze, że dotychczas nie býło psów na 
drodze *). , 

W parę minut potem zatrzymał samochód przed dworcem 


i pocałowawszy w policzek nawpół omdlałę „drajwerkę”, krzy- 


knął jej na pożegnanie: tą, 

— Dziękuję ci moja mała i odpocznij troche!... 

Pędem przebiegł hall dworcowy i nie kupując biletu, wy- 
padł wprost na peron. Pociąg akurat ruszył, lecz Alen zdażył 
skoczyć na stopień wagonu i zasalutowawszy biegnacemu za 
nim dyżutqąemu ruchu, zniknął w głębi „pulniana”. Wszedłsży 
do przedziału, zdjął z głowy furażerkę i zaczął śŚcierać pot 
z czoła. Któryś z siedzących Anglików popatrzył na niego 
zdziviony i uprzejmie źapytał: 

—. „I try”, ale co panu, właściwie, kazało się tak Śbieszyć? 


ea nana 


*) Przejechanie pea w Amg.4 jest cieżkiem przestę petwem 


KA ot za ukochaną —- odpowiedział Alen, rozpinając 
nierzy. 

Chóralne westchnienie wszystkich siedzących w przedziale 
Angielek zagłuszyło na chwilę głuchy stuk kół wagonu, 


Iv. 


Droga x Euston Station wydawała się Alenowi nieskońw 
czenie długa, tym bardziej, że londyński taksówkarz jechał bam 
dzo przepisowo I przystawał na wszystkich mijanych skrzyżo- 
waniach. W reszcie minęli, Hyde Park Corner, Grosvenor Place 
i wjechali w Ebury Street. Tu Alen wysiadł i, zaświeciwszy 
latarkę, zaczął szukać domu, którego numer podała mu Lala 
w swoim telegramie. Po dość długim chodzeniu zdołał go wres 
szcie odnaleźć i zakołatał do bramy staroświeckim młotkiem. 
Odpowiedziała cisza. Alen odszukał bardziej nowoczesny 
dzwonek i zaczął nim szarpać — z takim samym skutkiem. 
Wreszcie zniecierpliwiony zszedł na dół ze stopni i zapukał 
do pierwszego okna na parterze. Po chwili ktoś odsunął ciem- 
ne zasłony „blaak - out'u” i Alen niespodzianie zobaczył 
twarz Ali. 

Stłumił okrzyk, który nieomal już wydarł mu się z gardła - 
ix miejsca zawróciwszy pobiegł do drzwi wejściowych. Otwo- 
rzyła mu Ali i rzuciwszy się na szyję wciągnęła do pokoju 
mówiąc: 

— Wład jak to dobrze, żeś tak szybko przyjechał! 

— Ali, ty żyjesz, mała Ali! — powtarzał Alen, całując tę- 
ce ukochanej. — Jak się masz mała Lalu! 

— Hm, bardzo przepraszam — mruknął młody oficer, któ- 
ty prawie bezszelestnie wszedł do ich pokoju. 

Alen spojrzał na niego trochę zdziwionym wzrokiem. 

— Nie poznajesz, Wład?— rzekła Ali. — To porucznik 
Klichowski. On pierwszy nas ratował po zbombardowaniu 
4 rez nam swój pokój, sam przenosząc się na górę do swego 

olegi. 

A Bardzo panu dziękuję — powiedział Alen, ściskając rę- 
kę Klichowskiego. KIE 

— Było mi bardzo miło — odpowiedział tamten, — tym 
więcej, że przecież z panią Alą jesteśmy kumanii. 


(D c. n). 


